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większych trafikach. 
Przegląd polityczny. 
; im p” w 
Lwów 16 marca. 
Z Sofii otrzymalisiiy bardzo ciekawą 
wiadomość o religijaym ruchu w Macedonii. 
Prowincya ta, zaludniona przez wszystkie 
uarodowości, jakie istnieją na bałkańskim 
półwyspie, tworzy stałe ognisko walk ple- 
miennych. W miastach mieszkają Grecy i bo- 
gaci Turcy, ' gierwsi jako kupcy, drudzy jako 
urzędnicy, wojskowi i szlachta; stan wie- 
śniaczy salada się przeważnia z Bałgzrów, 
Serbów, Albańczyków, dawnych wysiedleń- 
ców :umuńskich i świeżych emigrantów z 
Czarnogóry. Są uadto kulonie czerkieskia i 
kurdyjskie, są także liczne gminy Karsimów, 
żydów hiszpańskich i takich, jak nasi. Pa- 
nującem wyznaniem jest naturalnie islam, po- 
siadający różne przywileje, żyjący z dzie- 
sięciuy, składanej przez każdego mieszkańca, 
aie do wschodniej cerkwi należy 70 procent 
ludnośc:. Ta jednak cerkiew faktycznie dzieli 
się jakby na sekty, bo choć w dogmatach 
- jest jedna, rozpada się przecież na "ościoły 
narodowe, które wzajemuie się nienawidzą 0 
wiele siiniej, niź z islamem. Fanarioci pra- 
gną zgreczyć całą Macedonię, w czem im 
pomaga ekumeniczny patryarcha, będący za- 
wsze Głrekiam. Mnisi rosyjscy z góry Athos 
wspierają te panhelleńskie dążności, albowiem 
w nich widzą hamulec na rozwój bułgarskiej i 
serbskiej narodowości. Również Bułgarzy i 
Serbowie żyją ze sobą jak najgorzej; wspólna 
wiara uie iączy ich, lecz owszem rozdziela, 
bo jednym 1 dzugim pozwala się mważnć za 
panów Braja, który kiedyś powinien się po- 
iączyć — wedle jednych z Bałgaryą, a wedle 
drugich z Serbią. Anmgonizm narodowy wpły- 
wa na stosunki cerkiewne, wywołuje potrze- 
bę zewnętrznych odróżnień, w skutek czego 
£ biegiem czasu powstały różnice w obrzą- 
dach, w sposobie dzwonienia ne nabożeństwo, 
w arohitekturtza świątyń, w ubiorze ducho» 
wieństwa. Spoilsiości, jednej wielkiej myśli 
nigdy nie było we wschodniej cerkwi, bo nie 
było uznawanej przez wszystkich Głowy Ko- 
ścioła. Każdy biskup mógł tłómaczyć i rozu- 
mieć Ewangelię i Ojców Kościoła jak mu się 
podobało, a kiedy obudziły się antegonizmy 
plemienne i jeszoze bardziej rozluźniły jedność 
cerziewną, każdy paroch począł na własną 


rękę wprowadzać cdmisny, zgodne z jego po- : krzykiem: „Nie mamy jaż nie do straceni, a i 
Ten rozdsiał między | takie życie stało się nieznośne !* | 


hvycznami sy:.mpatyami. 


cerkwieini znacznie się pogłębił od chwili, 


jak Porta zamianowała trzech bułgarskich | 


biskupów, dependujących mie od patryarchy, 
lecz od exarchy buigarskiego. Wiara nigdy 
nie miała wielkiego znaczenia w życiu ludów 
bałkańskich; wzgiędy polityczne zawsze nad 
nią dominowały, co się tiómaczy przede- 


z tą odmieuną detyzyą, 
jrosyjskiej dyplomacyi e. 
jta gnębiia bułgurstwo w Macedonii, co oczy- 

wiście było Turoyi na rękę. Zaczęło się te- 
dy ciągłe zmienianie osób na trzech bisku- 
pich stolicach, które w skutek tego prawie 
zawsze wakowały, sędziów bułgarskich nie 
zamianowsno, a wreszcie zamknięto szkoły. 
Na wszystkie skargi Bułgarów zawsze była 
jedza odpowiedż, że to nie ich kraj. Bułgarzy 

redzwyczajzego i 


chwycili się tedy srodka 
niezrczumiałego dla wszystkich narodów, przy- 
wiązanych do wiary. Oto rzekli oni, że po- 
nieważ dziś nie ich mie odróżnia od Serbów i 
Czarnogórców, przeto muszą stworzyć iaką 
różnicą widoczną, którejby nikt mie mógł ne- 
gowa. Prawosławie jast ich nieszczęściem, 
więc trzsba się go pozbyć, a najlepszym na 
to syogobem jest przejście na unię. Papicź ja- 
ko Głowa tej unii, będzie potężnym obrońcą 
narodowości bułga.skiej, a zarazem stanie 
się jasne dle kaźdogo, że kto unite, ten Bul- 
gar i tak odrazu pokaże się, do kogo właściwie 
należy Macedonia. 

Takie wyzyskiwanie religii dla celów po 
litycznych jest zjawiskiem, znanem tylko w 
świscie prawosławnym, gdzie wiara jest mar- 
twa, a zastygła jej forma, dostosowana do po- 
trzeb państwowyuh, jest tylko regulatorem 
pregaień, jak kodeks karny jest regulatorem 
czynów. Chcemy największego rozrostu Ko- 
ścioła katolickiego, ale wie życzymy mieć 
takich współwyznawców, którzy nie z potrze- 
by sumienia, lecz z powodów politycznych 
zmieniają wyznanie. Dla mas niezrozumiałe 
jest nawet, jak taki ruch mógł 
a jedawk istnieja on w Masedonii 
dzy swymi zwolennikami 
rochów. 


powstać, 
i mię: 
liczy nwet pa- 


, Równocześnie macedońsoy Bułgarzy pod- 
plsują petyoyą do sofijskiego rządu, w której 
proszą o energiczne zażądanie od Porty, aby 
wprowadziła w życie to wszystko, co dia 
Macedonii uchwalono na kongresie bezlińszim. 
Ma to być ich ostatnia próba legalnego upo- 
rnieania się o przyznane prawa Jeśli Porta 
nie usłucha tego wołania, natenczas za wszyst- 
ko, oò się stanie, spada na nią odpowie- 
dzialność. Tak grozi petycya i kończy się o- 


| Do tegu yrowadzi lexkomyślna tworzenia 


„iateresujących"* narodowości. 


| . Bewoluoya brazylijska, przetrwawszy siedmi 
! miesięcy, skończyła się w przeszły poniedzią- 
lcex poddaaiem się powstańców zwycięskiemu 
prezydentowi Peixoałe i zarazem sprawa mo- 


wszystaiem zbyt wielkim udziałem ducko- | narohiczna w tym kraju na długo upadia. Trzech 
wióństwa w płemiennych zatargach, a ma- tylko było bardzo wybitnych zwolenników mo- 
stępnie wpływem panującego przez kilka wie- ; narchi, trzech admirałów i wszyscy oni są bə- 
ków islamu. Trudno powiedzieć do którego | raz 1 już pozostaną bezsilni. Z nich najśmiei- 
właściwie narodn powinua należeć Macedonią. | szy de-Mello zaraz po detronizacyi cesarza Do- 
Roszczą do niej prawo Grecy na mocy wsgo-j me Pedro II-go, to znaczy zaraz po 15 listopa- 
maień bistorycznych, sięgających czasów Fi- da 1889 r., zaczął pracować nad obaleniem re- 
lipa i syna jego Aleksandra Wielsiego. Przed | pubiiki i w tym celu zmusił prezydenta da- 
luty pięóćdziesięcia Europa paurzye na tę | Fousecę do złożenia władzy, co się stało równo 
sprawę oczyma Greków, ule po ostatniej woj- | w ruk po upadku monarchi- Owozesay wise- 
nie rosyjsko-tureckiej pogląd tea stanowczo i prezydent jen. Peixoto był w porozumieniu 
się zmienił w aktuch dyplomatycznych. Pre- | z admirałem de-Mello i przyrzekł mu praco: 
liminarya pokojowe, ułożone w San-Stefano, | wać uad przygotowaniem mouarchii, za co teź 
przyznaśy niejaką wspólność Macedomi z|przy ;omocy «miraia został prezydentem. Do 
Buigacyg, bo tak putrzebne bzło Rosyi, któ- | mnisterzuwm wszedł de-Meilv 1 jeszcze jeden 
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zasiadł na tronie bułgarskim, w Petersbtirgu | Villegeignon i Cobras wpadły w ich ręce. Z da- | kolwiek podatek, a nie posiadają prawa yý- 
wydano drugą taką kartę, a na niej po- jlekich mórz przybyły eskadry admirałów da-; borczego w kuryach 1—7, nareszcie: 9) wszyst- 
włeczono Macedonię serbskim kolorem. Wrazi Gama i Saldanha, które odrazu przymknęły do| kich inych obywateli („kuryr 
zaczęły się starania | powstania. Położenie Peixoty było rozpaczliwe. | Kurye te wybierają bezpośrednio, a zatem pan 
w Stambule, aby Por- | De-Mello wezwał z Europy 18-letniego wnuka | Ebenhoch sejmom krajowym nie przyznaje ża- 


! Doma Pedro II go, księcia Pedro, wychowują- 
cego się w wiedeńskiem Theresianam. Ale ma- 
ı tka jego, jedyna córka ostatniego cesarza, za- 
mężna za hrabią d'Ea-Orleanem, nie chciała 
zrzee sią va rza?z syna praw swoich do tr nv, 
Brazylijczycy zaś nie chcieli kobienego pano- 
wania, zwłeszczy nie chcieli widzieć n ciebie 
hrabiego d'Eu. Młody książe Pedro oświadczył, 
że praw matczyrych wbrew jej woli nie we- 
źmie.. Tek właściwie zniknął cel powstania, 
niektórzy zaczęli odpadać od niego, ale gdy 
de-Msllo podniós: myś! zamianowania regen- 
tury, Stany Zjełanczone, które pilnie strzegą, 
aby w Ameryce nie bpło tronów, pomogły Pei- 
xocie zorganizować nową wojenną flotę w por- 
tach północno - amerykańskich, flotę tę sami 
Yankesi uzbroili, ebsadzili najlepszymi maryns- 
rzami, zaopatrzyli we flagę brazylijską i wy- 
słali do Rio-de-Janeiro. De-Mello wypłynął na 
jej spotkanie, le z nie mógł jej pad'łsć i rau- 
sial nię cofnąć ne południe, ku brzegom argan- 
tyńssim, a tymozeuem ta flots zbliżyła się do 
ujścia rzeki Styczniowej. Sprawa powsteńcza 
była stracona. Admirał Saldanha zdołał się 
wymknąć i oddał się pod opiekę eskadry por- 
tugalskiej, zaś admiral da-Głama ziożył broń, 
wytargowawszy podvbno n Peixoty pizyrzacze- 
mr, że nikogo nie bądzie sądził i karał, jamu 
zaś samemu i iiapittuom okrętów pozwoli wy- 
jechać za granicę. Jednak w połuduiowej Ame- 
ryce nie ma zwyczaju dotrzymywać niatylko 
słowa, ale nawet uroczystej przysięgi. B;zó te- 
dy może, iż teraz zaczną się sądy iegzekucye, 
jest jednak nadzieja, ża mocarstwa europejskie, 
zwłaszcza Anglia nie dopuści do tego. 


a] 


Jeszcze w sprawie reformy wyborczej, 


Piszą nam z Wiednia: | 

„Neue Freie Presse“ dzisiej ogłasza depe- 
szę tej treści: „Przegląd twitrdzi, że projekt 
wyborczy hr. Hohsnwatta przyniósłby , szkodę 
Galicyi i dążyłby do rozdwojenia Sejmu*. — 
Jeżeli to ma się odnosić do naszych wywodów, 
stanowczo się zastrzegamy przeciwko podo- 
bnym insynuacyom. Nikt od nas wyżej nie 
ceai przymiotów hr. Hoheuwarta i nigdy nam 
na myśl nie przyszło tw'erdzić, aby on zamie- 
|rzał w czemkolwiek saszkodzie Głalingi. Jożelk, 
| naszem zdaniem, projest hr. Hohenwarta jest 
niekorzystny dla Galicyi, to ztąd nie można 
jeszcze Żadną miarą wnosić o złym zamiarze. 
Hr. Hohenwart nie czuł się powołanym do 
sformułowania propozycyi swych w interesle 
Gralicyi. To było zadaniem naszych wybitaych 
mężów zaufania w gabinecie, a następnie Koło 
polskie dbać będzie o to, aby reforma wybor- 
cza nie stała się szkodliwą dla nas. Sam fakt, 
ż» projekt rządowy przyszedł do skutku przy 
udziale naszych munistrów, i że w imieniu 
Koła wiceprezos Zaleski mógł oświadczyć, że 
zgadza się na jego główne zasady (artykuły I. 
II i V) dla na: jest normą. Bo jakkolwiek w 
hr. H henwarcie cenimy znazomitego męża 
stanu, rozumie się jeduak samo przez się, że 
przedewszystkiem naszym własnym mężom za” 
ufania przyznajemy kompetenoyę do orzeczenia 
o naszych interesach narodowycu. Jak żadne- 
mu członkowi klubu hr. Hohenwarta, ani ża- 
dnemu członkowi uiemieckiej lewicy nie przyj- 
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zdania hr. Ho- 
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proletaryatu *). 


dnej ingerencyi! Gdyby mieli wystąpić z 
projektem wyborczym Słoweńcy, którzy nie 
posiadają ani wielkich właścicieli, ani wielkiego 
przemysłu i handlu, oczywiścia ich propozycje 
sprzeciwiałyby się stanowczo projektowi p. Eben- 
hocha itd. Oto kilka przykładów ogromnych 
trudności, na jakie napotyka sformułowanie 
jednego projsktu reformy wyborczej w klu- 
bie hr. Hohenwarta. Jakoż nie podobna 
wcale przypuszczać, aby ten klub cały poparł 
jakikolwiek projekt wyborczy; zawsze tylko 
możne liczyć na pewną część jego głosów, 
która jednak wystarczy na przeprowadzenie 
projektu rządowego. 

W trochę przykrem położeziu znajdują 
się wobec propozycyi (choć tylko osobistych) 
hr. Hohenwarta mężowie zaufania stronnictwa 


konserwatywnego w gabinecie, a więc ks. 
Windischgrastz i hrabiowie  Falkenhayn i 
Schoenborn. W najlepszej wierze zgodziii się 


oni na projekt, który jest logiczną konsekwen- 
cyą deklaracyi, złożonych na samym wstępie 
przez gabinet koalicyjny (23 listopada r. z.) Nie 
mogli. zatem przewidywać, że prezes klubu 
konserwatystów wystąpi z stanowczo odmien- 
nemi propozycyami. Nie wątpimy jednak, że 
uda się à l'amiable załatwić nieporozumienie, 
zachodzące wyłącznie pomiędzy hr. Hohenwar- 
tem a mężami zautania stronnictwa niemiecko- 
konserwatywnego w gabinecie. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 13 marca. 


Parsgraf piąty przedłożenia ugody mię- 
dzy Węgrawi 1 Austryą a bankiem, który u- 
stanawia, że bank otrzymać ma 160 milionów 
w złocie w zamian za srebro i banknoty spo- 
|tkał się a bardzo surową krytyką członków ko- 
(,misyl i to bez różnicy stronnictw. Posłowie 
Neuwirth, Meager, Auspitz, Barenther, opat 
Treuinfels, hr. Fries, Rutowski, Kraiński. hr. 
Piniński, Kramarz i Kaizi przemawiali, i prawie 
wszyscy żądali nowej redakcyi tego paragrafu; 
minister w długiej mowie bronił stanowiska 
rządu, wreszcie posiedzenie zamknięto nic nie 
uchwaliwszy. Główne zarzuty podnoszone prze- 
i ciw zdożeniu złotą w banku dadzą się Aciągniąć 
f do dwóch punktów: 1) Dzaa nie zawrzaza so- 
bie wyraźnie prawa własności tego złota. 2) 
Bank, me uzyskawszy przedłużenia przywileju, 
mógiby się znaleźć w położeniu, w którem bę- 
dzie musiał zwrócić złoto, a wtedy państwo 
musiałoby wycofać z obiegu szebro z takim 
trudem narzucone obecnie ludności, aby je na- 
powrót wymienić na złoto. 


do wliczania odpowiedniej sumy złota otrzy” 
manego od rządu do swej metaliczne) rezerwy. 

Podobną zmianę paragrafu piątego wnosił 
także p. Rutowski. Natomiast pp. Kraiński 
i Piniński słusznie widzieli w tych wszystkich 
trudnościach tylko nowy dowód na to, że trzeba 
odroczyć całą przedłożoną ustawę do czasu, 
w którym jasns stanie ugoda z bankiem. 

Otwarcie wyznajemy, że nie pojmujemy 
tej troski pp. Mengera i Rutowskiego o bank. 
Wedle ostatniego wykazu (z go marca 1894) 
instytat tən posiada rezerwę metaliczną 2/95 
mil. a-w notach państwowych 11 64 mil, może 
zatem wydać razem około 710 milionów bank- 
notów. Tymozasem w obiegu jest tylko 415,28 
mil. w banknotach. Nie bardzo przeto 
wielkiem jest | weż ać 0 że bank 
w następnych latach tak mocno podwyższy 
swoją cyrkulacyę, że aż zakwestyonowaną zo- 
stanie granica pokrycia metalowego. Ale przy- 
puśómy, że się tak stanie. Przypuśćmy, że bank 
w rzeczy samej wyczerpie aż do ostatniej gra- 
nicy 700 milionów swoje przywileje. ileż 
rząd wymieniając złoto na banknoty, a następ- 
nie banknoty na srebro granicę tę zacieśnia? 
O ile umniejsza fandusz metalowy? Otóż zdaje 
się nam, że p. Menger, a za nim inn! przeo- 
czyli poprostu ten fakt, że bank, otrzymując 
złoto od państwa, wyda za nie banknoty zu- 
pałnie nowe, a nie z obiegu wyjęte. Byłaby 
to nawet bardzo fałszywa polityka bankowa, 
która z obiegu — przez podniesienie stopy pro- 
centowej! — wycotywałaby papiery pieniężne 
i stwarzała sztucznie brak środków zamien- 
nych. Obowiązkiem nawet jest banku — i pod: 
nieść należało ten obowiązek posłom w komi- 
syi — nie zacieśniać obiegu pieniędzy. Jeśli 
więc za nowo otrzymane złoto bank nowo dru- 
kowane wydaje banknoty, tedy nie ma wiel- 
kiego niebezpieczeństwa, że z ich późniejszą 
wymianą na srebro zmniejszy się wielce obieg 
pieniędzy dla braku pokrycia metalowego ban- 
ku. Albo rząd bardzo tylko małą sumę tak 
wymieni, co nawet przy emisyi całych 700 
mil. reńskich w banknotach i przy miemożli- 
wości banku wydawania dalszych pieniędzy 
papierowych nie dawałoby się uczuć; albo rząd 
wielką wymieni sumę, która mogłaby pozba- 
wiając n. p. banku 30 mil. srebra odrazu w rze- 
czy Samej sprowadzić małą katastrofę, zmusza- 
jąc bank do wycofania z obiegu od razu 2%, 
razy 30 t, j. (6 mil reńskich w banknotach. 
Wycofanie takie musiałoby jednnk -w mysl 
araw bunkowych tylko wtady nastąpić, gdyby 
zezerwa metalowa była zupełnie wyoczerparą 
t. į} jeżeliby obiegało: 710 mil. dziś dozwolo- 
nych banknotów i nadto tyle jeszcze milionów 
banknotów, ile rząd zakupił za złoto. 

Taki obieg jest po prostu niemożliwym. 
Na ogół bowiem obiega dziś not bankowych i 
| państwowych za 760 milionów. Ten obieg wla- 
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ra, będąc już pewna zaboru Baikanów, przy- 
gocowywała sobie na później zabór dalszy, aź 


spiskuwieG Sarzedeilo. Ale Peixsto, objąwszy 
władzę, zapomniań o przyrzeczeuiu 1 począł się 


prawie do Egejskiego morza. Wprawdzie tra- | uwalniać od wszystkich wspólnisów, których 


ktat saa-siefańsui został przekreslony aa ber- 
ińskim kongresie, zawsze jean4ż udało się 
Rosyi przeprowaazić pewne postanowienia, 
nadając» Macedunii rodzaj autonomii, którą 
można było wyzyskać dla powolnego bulga- 
ryzewania «raju. Mianowicie kongres postano- 
wil, że w pewnych miejscowosurach muszą 
być założone bułgarskie szkoły, że sędziowie 
pierwszego stopnia powinni być mianowani 
z miejscowej iudności, ż3 powstaną bułgarskie 
biskupie stolice 1 t. d. Wkrótce po kongresie, 
kiedy jeszcze Rorya rządziła Balgeryą, wy- 
dał petersburski sztab glowny ecaogiaficzną 
kartę bałkańskiego półwyspu 1 na niej Ma- 
cedonię zaliczył do bnigarskiej narodowej sfo- 


ry, aie w kilka lat potem, kiedy już Koburg | 


swAaT 


Powieść współczesna 


przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Cigg dalszy). 
IV. 


Na wieczorze u pani Zabielskiej jedni z 
pierwszych znaleźli się obaj hrabiowie Uzajscy. 
Pan Artur od niepamiętnych lat pierwszy raz 
przywdział frak, który nazywał strojem dorob- 
kiewiczów. 

Wieczór był nudny. Czegoś mu brakowało 
i to źle usposobiło gości. Pani domu była roz- 
targniuną, « hrabia Artur, którego ukazanie 
się w świecie żywe wywołało wybuchy radości 
dawnych jego znajomych, coraz stawał się po- 
sępniejszym. 

O jedenastej zbliżył się do zarumienionej 
z gniewu pani Karoliny i siadając z nią razem 
na uboczu, odezwał się: 

Nie przyjdą? 

Widocznie... 

Tego się nie spodziewałem. 
Ja takzó. 


usuwał pod różnymi pretekstami, oo z każdym 
dniem powiększsło przepaść między nim a de- 
Melio, kiedy zaś nareszcie w maja roku prze- 
szłego prez; dent usunął miuistra fiaassów Serzs- 
i dello, nasemczas admirał porzucił urząd mini- 
Li wojny 1 dał prezydeniowi czas do namy- 
słu, sobie zaś do przygotowań. W pierwszych 
dniach wrześcia zjawia się om w porcie rio de- 
janeirskim ze swymi okrętami i wywiesił wo- 
jenną chorągiew, a w proklamscyi zażądał dy- 
misyl Peixoty. Zaczęła się wojna domowa, w 
ktorej SZCZĘŚCIE długo sprzyjało powstańcom ; 
wygrywali om wszystkie bitwy, rozszerzaii swą 
władzę. Olbrzymie prowiucye Rio-Grande, Mat- 
to-Grosso i Santn-Caiarina połączyły sę z ni. 
mi, a dwa największe furty ru-de-janeirskie : 


; — Tak mówią — odparła dama, — Ale bo 
dlaczegoź hrabia upatrzyłeś sobie koniecznie 
jej córkę?.. poszukaj 1mnej, a pójdzie nam 
giudko. 

Pan Artur skorzystał z pierwszej sposo- 
bności, by się zbliżyć do brata, i szepnął: 

Nie mamy cu co robić. Nudno jak w pie- 

kle. Herbata pod psem... Wyjdźmy! 

Lndwik spojrzał ze zdziwieniem i zapytał: 
— Więc? 
— Pogadamy — odparł lakonicznie hrabia. 
Wyszli. Na pustej ulicy zatrzymał się i 
rzekł zu złością: 
— Masz śliczną reputacyę. Wybrałem oi Bol- 
ską, gołą jak święty turecki, i ta nie chce. 
Ludwik się zaśmiał. 
— Powinszować ci — szydził pan Artur — 
powinszowąć! 
— Cha, cha, cha! — śmisł się dalej Ludwik.— 
Widzisz, jakto łatwo ożenić kogoś. 
= Ożenić kugoś bardzo łatwo — podchwycił 

z oburzeniem pan Artur; — ale ciebie ożenić, 

to bardzo tradno! Wsząk stawiasz niemożliwe 

warunki. Wszak ohoesz, żeby święta wyszła za 
takiego, jak ty, łotra. 

— Czyż ona sąma tylko daje ci obiecane mi 
rękojmie? 


dzie na myśl odwołać się od z 
henwarta, lnb Plenera, do sądu p. Jaworskiego 
albo p. Madeyskiego, tak też rozumnym spo- 
sobom nie można się od nas domagać, abyśmy 
wyżej od zdania naszych mężów zaufania kła- 
dli pomysły hr. Hohenwarta. 
Wygłosił on je wyraźnie jako osobiste 
zdanie, nie zaś jako program swego slubu. 
Oczywiście starał się uwzględnić różne prądy, 
zaznaczające się w cym klubie. Jak trudnem 
jest to zadanie, świadczy o tem n. p. fakt, że 
dziś inny znany poseł tego klabu dr. Eben- 
hoch z Górnej Ausuryi, w tutejszej | Reichspost 
ogłasza projekt całkiem odmienny cd propozy- 
cyi hr. Hohenwarta. Pan E. proponuje 9 ku- 
ryi wyborczych: 1) wielkich waaścicieli, 2) sta- 
nu rolniczego, 3) wielkiego przemysłu, 4) rze- 
imieślników, 5) wielkiego handlu, 6) malego 
handlu, 7) duchowieństwa, urzędników, nauczy- 
cieli, 8) tych wszystkich, którzy opłucają jaki- 


bno i mądra, a kobieta dobra... O matce jej 
| wiele słyszałem, gdy przechodziła bardzo smu- 
| tne koleje lat temu dwadzieścia w Paryżu. Jej 
anielska dobroć i rezygnacya już wtedy mnie 
zastanowiły, Zasięgnąłem wiadomości z pawnych 


i źródeł, Cała rodzunu taka, całe gniazdo tych | 


Bolskich z pokolenia na pokolenie. 


Szli dalej 'w milczeniu, wkrótce jednak 
hrabia znów się odezwał: | f 

— Ale ja nie tracę nadziei. To musi przyjść 
do skutku! 

— Zadziwiasz mnie. 

— Albo nie mie robię, albo coś robię.. Ale 
gdy robię, to już robię. 

— Niech i tak będzie. Tymczasem dobranoc. 

— Dokądże idziesz! $ 

— Muszę się trochę odżywić po tych truci- 
znach Zabielskiej i zapewne spędzę już resztę 
nocy w jakiej jaskini. 

— Mógłbyś się wreszcie ustatkować.. Zkąd 
ty czerpiesz siły do takiego Życia? Nie dziwił- 
bym się, gdybyś nie nocował u siebie w Paryżu 
lub Wiedniu. 

— Ach, Wiedeń! Paryż! — westchnął Lu- 
dwik. 

— Ale w Warszawie? 


Poseł Neuwirth domagał się, żeby zamiast | tach następnych może być po części zastąpio- 
wyrazu: złote korony „wcielone“ być mają | ny srebrem (za 64 mil. jednoreńskowych not), 
do saarbu kruszczowego banku, użyto o wiele ; ale co do cytry wielce zmienić się nie może. 
odpowiedniejszego: „wliczomue być mają“, | Chcóby srebro wcala nie utrzyinato się W obie- 
aby już samym wyrazem zaznaczono własność | gu i musiało być pieniędzmi papierowemi ban- 
państwa. Naato proponował, aby w referacie | ku zastąpionem, chaćby cały obieg 200 szał. 
komisy1 umieszczono oświadczenie, że członko- | papierowych not państwowych, mających obe- 
wie komisyi byli przekonania, iż złoto oddane | cale zuiknąć, zasiąpicnym został banknoiami, 
bankowi pozostaje własnością państwa aż do | to jeszcze cyrkulacya ich nie dosięgłaby 700 
podjęcia wypłat gotówsą lub aż do stanowozego | milionów, ale w najbardziej ożywionych porach 
porozumienia się rządu z bankiem. | roka dochodziłaby przyj uszezalnie tylko do 

Poseł Menger zwrócił uwagę komisyi na ' 670 milionów (t. j. do obiegu zormainie przy- 
to, że rówależ vank naraża się na bardzo nie-: jętego w latach ostatnich za najwyższy 460 do 
mie następstwa w skutek tej ugody. Obowią- | 480 milionów powiększonego o 200 mil. not 
zuje się bowiem za otrzymane złoco wydawać | państwowych !) 
rządowi banknoty i srebro i każdego czasu na- | Czyż jakikolwiek rząd w chwili twkiego 
stępnie za banknoty oddawać mu srebro. Otóż | napięcia ostateczaego sił banka przyszedłby 
na podstawie ctizymanego złota w zamian za | z propozycyą wymiany banknotów swoich na 
bangnoty nis wolno będzie bankowi wydawać | srebro i osłabienia stanowiska jedynego w pań- 


dalej banknotów. To jest jaknem; rząd mie 
chce rozszerzyć obiegu papierowych pieniędzy 
i nie może nu io przystać, aby jego złoto słu- 


żyć miało do pokrycia 2'/ę-krotnej sumy no- ; 


wych banknotów. Złoto to owszem ma być 
tylko fanduszem, służącym wyłącznie na 
pokrycie wymienionych za nie banauotów. Ale 
cóż stanie się, jeśli rząd otrzymane banknoty 
wymieni potem na srebro w banku, Srebro to 
służyło dotąd na pożrycie 2 i pół razy wię- 
kszej sumy pankiorów — œ po odstąpieniu gu 
państwu pomniejsza bank sam swoją metaliczną 
rezerwę. P. Monger chciałby tedy w obronie 
banku umieścić w paragrafie piątym aodaiek 
upoważniający banu w podobayon wypadzach 


! stwie instyuutu pieniężnego, na io sobie kużdy 
i sam odpowie. E 
Minister Plener w odpowiedzi swojej na 
zarzavy co do tego panktu ograniczył się na 
|skonstatowaniu, że to rzeczą było banka bro- 
| nić swcich praw, że jednak bank z dobrych 
| powodów tego nie uczynił. Z jakich powodow? 
KĘ nie wyjaśnił p. miuuster, aio latwo domy- 
śleć się, że zarząd bankowy za praktyczny 
jest, aby takiemi niemożiiwemi uweutualnościa- 
wi zsprząćai sobie głowę, lane objaśnienia mi- 
nistra mic nowego nie zawierają. Potrzeba ugo- 
dy, potrzeba przygotowawczych kroków, po- 
trzeba wieikioh pełuomcenictw, bo z góry mie 


się przewidzieć nie daje, a zwłaszcza nia m, 


— Wolny ! 
| — Na całą uuo? 
— O! jej! — odparł wożnicą. 


| Ludwik wskoczył do dorożki, a hrabia 


wolnym krokiem wracał do domu, dziwiąc się 
w ducha samemu sobie. Wprawdzie niegdys 
był rzeżkim i czynuym. Nie przebierał w środ- 
kach, ozy te chodziło o kupienie koula, czy 
też o zdobycie kobiety, Umiał być nawet upsr- 
tym 1 podstępaym. Ale to wszystko było już 
tak dawno. Czyżby zachował dotąd jetzcze 
w sobie młodzieńczą energię ? Hrabia zaczynał 
być pewnym tego. Kucharstwo, któremu się 
przez las piętnaście oddawał, nauczyło go Gler- 
pliwości i logiki. Bał się tylko utraty Swego 
spokoju i wygód Skutkiem zawiązania bliższych 
stosunków rodziunych, choć zresztą nie przy- 
puszczał, by projskta, jakie snui, mogły wstrzą- 
saąć jego domem Btarokawalerskim. Ludwik 
mógł sę żenić. Mariola mogła wydawać na 
świat dzieci, to wszystko jeanek nie zamąciie- 
by ustruju jego życia. A że czasem będzie mu- 
siał łyknąć fiużankę złej herbaty, przywdziać 
obrzydły frak, że czasem opuści wista w kla- 
bie lub będzie zmuszony przyjmować jakiego 


interesanta zamiast zajmować się w kuchni, na 
'— Wierzaj mi, — odparł z uśmiechem Lu- | ta zgóry Się przygotował, W nagrodę przecież 


lepszym humcrze powrócii do domu. 
Biażeju! — zawolał do Jozuja, — herbata! 
szlafrok! kawior! sziafmyca! świeże bułeczki 
tajka ! 

Przystąpił zaraz do rozbierania się. 

— Widzisz, — mówił do służącego, — od 
lat piętnastu nie czekałem z takiem upragnie- 
niem jak dziś, na herbatę, mują herbatę, na 
szlafrok i fajkę. Oto co daje frak.. 

i W oka mgnieniu wszystko przygotowane 
i krebia zasiadł do stołu. Przywykiemu do ci- 
szy jeszcze w uszach szumiało psplanie na 
raucie u Zabielskiej. Postanowił jak najprędzej 
położyć się i czytać Kuryera, 
i Ale oczy jego spoczęły na portrecie ciotki 
i zamiast wsunąć się do nęcącego, olbrzymiego 
łoża, usiadł przy biurku i pisał na ówiartce 
białego papieru : i , 
„Droga pani! „Daję tym babom jeszoze 
trzy tygodnie do nąmysła. Racz je przez ten 
czas O tyle odwiedzać, sby nie miały trudności 
w przywołaniu mnie: Rozum bowiem zwykle 
przychodzi do głowy po niewczaąsie. Z tego spó” 
żnieuia skorzystamy. Pełsn ufności w genialne 
Pani pośrednictwo, usypiam dziś spokojnie 
w przekonaniu, że mojemu synowcowi dam 
matkę, którą sam wybrałem, Pamięta Pani te 


- Diara Boiska zwaryowalą. Czego ona może | — Nie; ale są tu okoliczności, które mi do- 
chcieć więcej? Sądzdemw, żo się uutepi rękami gadzeją ze względu na ciebie. Panna z najle- 
1 nogami. Dziś mi wiaświe mówiono, że nie nie pszego dómu, wychowana w wyjątkowych cno- 
ma prócz dawnych diugów. tach. Pokrewieństwa i tradycye. Ładna, podo- 


czasy, gdy byliśmy jeszcze młodzi? «Ha! Tem- 
pora mutantur... Jutro przyslę obiecany pasztet. 


Tout a Vous"... | r 
(Ciąg dalssy nastąpi). 


dwik, ściskając dłoń brate, — ża dobry rybak | miał żyskau przyjemne uczucie, że stał się fila- 
w każdej rzece ma dobry połów. i jem gastącego rodu Czajskich i do pewnego 
To mówiąc, zatrzymał pędzącą dorożkę, | stopnie, jakby założycielem nowej ich dynastyi. 

— Wolny? Pod urokiem tej perspektywy hrabia w naje 


2 


$na nio wiedzieć o skłomności przyjmowania 
srebra. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 16 marca. 

P. prezydent Mochnacki, zagaiwszy 
wczorajsze posiedzenie, poświęcił kilka słów 
gorącego wspomnienia $. p. Atanazemu Benoe, 
prezesowi Koła polskiego, poczem Rada, xa 
wniosek p. r. Jonasza uczciła pamięć śp. zmar- 
łego przea powstanie i uchwaliła wysłać pismo 
kondolencyjne do Koła polskiego. Przystąpiw- 
szy do porządku dziennego, załatwiła Rada je- 
den rekurs w sprawie budowniczo - policyjnej, 
udzieliła „Przytulisku polskiemu w Wiedniu* 
subwencyi w kwocie 50 zł. i wydzierżawiła 
folwark Lewandówkę na lat 6 p. Teodorowi 
Lindscheidowi za czynszem rocznym 1650 zł 
Nastąpiła dyskusya nad prośbą p. Cezarsgo Si- 
dolego o koncesyę na cyrk. Referent sekoyi 
Ilej r. dr. Maryański przedstawił dokładnie 
cały przebieg tej sprawy. Już w r. 1892 i 1898 
pP. Schumann i Sidoli wnosili prośby o zezwo- 
enie im na budowę cyrku, «le wówczas od- 
mówiono im ze względów budowniczo - poli- 
cyjnych, gdyż place, na których przedsiębiorcy 
ci choieli budować cyrki, były zupełnie niecd- 
powiednie. W roku zeszłym p. Sidoli wiziósł 
podanie z prośbą o pozwolenie mu na budowę 
cyrku na placu Franciszkańskim, ale w skutek 
ujemnej opinii fizyża miasta dr. Pawlikowskia- 
go, prośbę tę odrzucono. Dnia 15 października 
z. r. p. Sidoli wniósł ponownie podanie i upra- 
szał Radę, aby mu pozwoliła wybudować cyrk 
na którymkolwiek placu nal:żącym do miasta. 
Podanie to oddano do zaopiniowania dr. Pa- 
wlikowskiemu, który na budowę się zgodzil 
pod warunkiem, że przy budowie będą zacho- 
wane wszystkie przepisy saniterna i że cyrk 
będzie wybudowany Ściśle według przedłożo- 
nych planów. Magistrat również oświadczył się 
za przychylnem załatwieniem prośby p. Sido- 
lego i zażądał 3000 zł. czynszu dzierżawn=go i 


600 zł. na ubogich. Sekcya IITcia (bndownicza) 


odbyła nad podaniem p. Sidolego naradę i takżo 


oświadczyła się za budową, ale zażądała 4000 


zł. czynszu dzierżawnego i 600 zł. na ubo- 
gich. Gdy papiery tej sprawy już miały odejść 
do sekcy1 Ilej (finansowej), przewodniczący sek- 


oyi Illej zażądał ich napowróż i sekcya Icis 
raz jeszcze odbywszy narądę, sreasamowałe. 
swą poprzednią uchwałę i oświadczyła się prze- 
ciw budowie cyrku. Odmiennego zupełnie za- 
patrywania była sekcya Iiga, do której sprawa 
ta następnie wpłynęła. Sekoya zgodziła się nu. 
udzielenie koncesyi ra cyrk, ale pod warun- 


kiem, aby cyrk we Lwowie przebywał tylko 
cztery miesiące, od lgo czerwca do 30 wrza- 
śnia, aby nie dawał wcale żadnych przedsta- 
wień popcłudniowych i aby dzierżawca zapła 
cił 4000 zł. czynszu i 1000 zł. na ubogich. 

Sekcya II zezwala cyrkowi tylko na 
czteromiesięczny pobyt z następujących moty- 
wów. Plac Franciszkański położony jest obok 
kościcła OO. Franciszkenów, w którym « dby- 
wać się będą w maju nabożeństwa majowe 
Nie mogła więc sekcya zezwolić, aby cyrk da- 
wał już przedstawienia w maju w tym samym 
czasie, gdy w kościele będzie nabożeństwo 
majowe. Na dłaższy zaś pobyt niż do końce 
września nie zezwala z następującego powodu: 
Gdy sprawa cyrku była w sexcyach i gdy 
sekoya III oświadczyła się Pierwotnie za Sye 
kiem, popłynęła do p. prezydenta prośba dy- 
rekcyi teatru. W prośbie t j dyrekoya odwo- 
łując się do wspaniałomyślności Rady, pros: 
ją, aby ra cyrk nie zezwalała, gdyż stworzy 
on teatrowi tak silną konkEurencyę, że dyrek- 
cya będzie zmuszoną rozwiązać operę i pozba- 
wió chleba stakilkadziesiąt rodzin. Sekcye 
II zastanowiwszy się ned tem pismem uznala, 
iż w psździernizu, gdy już niə będzie wy:ta- 
wy i silnego przypływu obcych, mógłby cyrk 
rzeczywiście robić teatrowi konkurencyę i dla- 
tego też prcponuje Radzie, aby zezwoliła cyr 
kowi na pobyt tylko podczas wystawy. Rów- 
nież przy uchwalasiu swych wniosków kiero- 
wała się sekcya II względami na powodzenie 
wystawy i uznała, iż cbow ązkiem miasta jest 
dostarczać przybyłym na wystawę gościem 
jaknajwięcej rozrywek. Oprócz tego cyrk 
mcże być wielką siią atrakcyjną i może ścią- 
gnąć do miasta wiele gości. 

Ned protestem dyrektora teatru uchwa- 
liła sekcya II przejść do porządku dzieanego. 
W końcu zaznaczył p. referent, iż sekoya IV 
także oświadczyła się za budową cyrku, lecz 
proponowała pod tudowę plac Strzelecki. Plac 
ten jednak leżący tuż cboE teatru letniego, 
jest na cyrk nieodpowiedni. Przemówienie swe 
zakończył p. referent prośbą o przyjęcie wnio- 
sków sekcyi II. 

W dyskusyi pierwszy zabrał głos p. Ja- 
nowski i przemawiał przeciw cyrkowi. Na 
zmianę pierw:tnego postanowienia sekcyi III. 
do której mówca należy, wpłynęło to, iż mia- 
sta większe jak Lwów, nm. p. Peszt, Praga i 
Zurych nie pozwoliły ma budowę cyrku pod- 
czas wystawy. Zresztą wpłynęło tasża na 
zmianę pierwotnej uchwały pismo dyrektora 
teatru, gdyż sekcya III uważała, iż gdyby 
polskiej opery na wystawie nie było, to bra- 
kowałoby jednego ważnego ogniwa w łańcu 
chu powodzeń wystawy. W końcu postawił 
mówca wniosek o przejście nad prośbą p. Si- 
dolego do porządku dziennego. 

R. Rewakowiocz zapytuje r: ferenta, 
czy pismo dyrektora teatru, które wpłynęło do 
p. prezydenta, jest w istocie protestem, jak je 
nazwał referent, czy tylko petycyą. 

R. Maryseński cdparł, iż pismo to 
jest wplawdzie preśbą, ale się kchczy groźbą 
rozwiązania opery, więc reforent uważał, że 
zasługuje cno na nazwę protestu. Na wniosek 
r. Rewakowicza odczytano pismo dyrektora 
teatru. Brzmi ono: 

„Jaśnie Wielmożny Panie ! 

Będąc najmocniej przekonany, że wszystkie 
sprawy (ak kraju naszego jtk i ciasta dotyczące, 
żywo JW. psna prezydenta interesują, a wszelkie 
instytacye bą”ż spcłecznej, bądź narodowej natury 
znachodzą w Nim gorliwego i ży: zliwego opiekuna, 
ośmielam się odnieść do JW. p, prezydenta w spra- 
wie teatru polskiego we Lixowie, którego byt wptost 
byłby zagrcżony, gdyby zamiar sprowadzenia do 
Lwowa cyrku na czas 6-miesięczny doprowadzony 
był do skutku. Już w zwykłych warunkach, jak u- 
czy doświadczenie, konkurencya cyilu jest nader 
szkcdliwą dla teatru, i to nie tylko chwilowo, t. j. 
w czasie bytneści cyrku, lecz na długo jeszcze póź. 
niej, gdyż zwłaszcza publiczność labująca się w w- 
dowiskach jaskrawych, a takiemi są naturalnie 
przedstawienia cyrkowe, odwyka od teatru i nastę- 
pnie bardzo długo od sceny stroni. Cyrk wyrządza 
tu zatem podwójną szkodę cepołeczeńatnu naszemu, 
niszczy materyalnie scenę narodową, wywiera de- 


moralizujący wpływ na te właśnie sfery społeczne, | pod swym poęrzednikiem, hasiem 


o których pouczenie i uszlach:tnienia najbardziaj 


dziejaj wszyscy się słarują. Przedstawienia te udby-, Barącza o utratę całego majątku. Dziś p. ! Sumę potrzeb zarządu ceutralnego Towarzystwa, 
wać sią mają przez 6 miesięsy po dwa razy daien- ; Schmitt zbiera owoca tego, co posiał. 


nie podrzas wystawy, u z*tem w czasie, w którym 
cała uw ga publiczności i tak już szupliona na vy- 
stawę, musi się do pewnego stopnia odwrócić od 
teetru. Z drugiej ze8 strony tak dyrekcya, jak i 
władze do dczora nad tą włalzą powołane, wyra- 


ziły Żyzenie, aby Scesa polska stanęła na czas wy- | nie 


stawy na możliwym stopniu doszonał ści, u nie wąt- 
pig, że świetna Raprezentacya m. Lwowa to samo 
w tym względzie stanowisko zajmuje, zwłaszcza, jż 
scenę subwencyonuje. 

Idąc zatem za cgólnem Życzeniem, dyrekcya 
teatru nie ogląła się ani na koszta, ani ra trudy; 
zorganizowała tcwarzystwo pod każdym względem 
wzorowe i śmiało rzec można w całej Polsce dziś 
pierwszorzędne. Personal drematu liczy przeszło 40 
o36b, w rośród których większa część z:jmuje pier- 
wszorzędne stanowiska, jak: Zelazowgcy, Kwieciń- 
soy, Stachowicz, Fiszer, Siemaszkowie, Rnuszkowski, 
Chmieliński, Nowskowska, Cz.plińska, Woleński, 
Trepszo i w. i. To samo w dziale operowym nie 
szczędziła dyrekcya niczego, by operę na Czas wy- 
stawy mieć jak nejle,szą, a przedewszystkiem pol- 
ską. Powiększyłem chóry i orkiestrę i porcbiłem 
umowy z najcenniejszemi siłami. Cały personal ope- 
rowy liczy około 150 osób i już dzisiaj figurają w 
nim nazwiska: Myszugi, Łubkowskiej, Górskiego, 
Strassernównej, Kowalski*go, Zegarkowskiepo, Ks- 
sprowiczowej i w. i. Zaangażowani zaś są jeszcze 
na czas wystawy: dwie śpiewaczki i trzech Śpiewe- 
ków, pierwszorzędne w teatrach zagranicznych- zaj- 
mojących stanowiska. Koszt utrzymunia całego per- 
gonelu wynosić będzie zatem podczas wystawy prze- 
szło 24.000 zł. mierięcznie, a dyrekcya licząc nawet 
ia największe powodzenie wystawy, może mieć na- 
dzieją jeiynie, że wydatek ten wielki będzie mogła 
z dorhodów pokryć. Że konkurencya cyrku musi je- 
dnak dochody teatru znacznie uszczuplić, tego chy: 
ba dowodzić nie potrzeba. Stratę stąd dla tzatiu 
obliczam minimalnie na 30.000 zł, a gdy ona jest 
zbyt wysoką, iżbym ją mógł zaryzykować, nie 
pozostałoby mi nie innego, jak dział operowy zupeł- 
nie zwinąć, 

Nie chege jednak uczynić kroku tak ws»żŻnego 
pierwej, «ż do tego byłbym zmuszony, zanoszę do 
JW. p. prezydenta uprzejmą prośbę, ażebyś ri- 
niejsze przedstawienie moje raczył przyjąć łaskawie 
do wiadomości i o treści jego poinformował Radę 
miejską. 

Nie wątpię zaš, że prośba moja, nby świetna 
Reprezenta ya m. Lwowa nie dała 
budowę cyrku we Lwowie, znajdzie życzliwy po- 
słuch tak u JW. p. prezydenta, jak i u wszystkich 


położe ie sceny polskiej we Lwowie, i że nikt 


bardziej utrudnić, a bodaj czy i zupełnie uniemo: 
żlimić, Z esłem zatem zaufaniem odnoszę się do 
JW. p. prezydenta z prośbą, abyś ją reczył ująć 
w swą rękę i tak nią pokierował, iżby scena nasza 
we Lwuwis była ochronioną od grożącego jej nie- 
bezrieczeńs:wa. Rącz mi zaś wierzyć JW. p. pre- 
zydencie, że nisbezpieczeństwo jest prawdziwe i 
wielkie, że nie mogąc materyalnie konkurować z 
cyrkiem, byłbym zmuszonym od 1 maja b. r. operę 
zwinąć, Ba odpowiedzialność za czyn, pozbawiający 
chleba stu kilkudziesięciu ludzi i pozbawiający mia- 
sto podczas wystawy i na przyszłość dobrej opery 
na siebie przyjąćbym nie mógł, W tym wzglęłzie 
raczy rozstrzygnęć Szanowna Reprezantacya miasta 
Lwowa. 

Lwów dnia 27 lutsgo 1894. 

. Mieczysław Schmitt“, 

Gdy referent przeczytał ustęp tyczący się 
upery, w sali rozległ się homeryczny śmiech. 

Po odczytaniu powyższego pisma zabrał 
głos p. rr Rewakowiez i oświadczył się 
przeciw cyrkowi. Mówca jest cyrkowi z za- 
sady przeciwny i dla tego przeciw niemu gło- 
sować będzie. Petycya dyrekcyi teairu wcale 
go nie wzrusza, bo to są „strachy na lachy“. 
„Petycya ta — ciągnął mówca, — znemicnuje 
pewrą dumę, pewną impertynezcyę przedsię- 
biorców teatralnych, jeśli z podobnemi gn ź- 
bami przed Radą występują. Cı sami przed- 
siębiorcy, którzy dziś tak czule deklamują o 
scenie narodowej, o utrzymaniu jej bytu, ci sa- 
mi panowie przed laty wszelkich do! ładali sił, 
aby cyrk forytować przeciw scenie narodowej 
nawet z jej szkcdą, dlatego, że ta scena wów- 
cza3 w innych była rekach. To jest niesu- 
mienn:śó, to jest impertynencya, iż ci panowią 
śmieją występować z podobnem pismem przeciw 
reprezentscyi miejskiej. Musiałem tych kilka 
słów wypowiedzieć, gdyż chsiałem napiętno- 
wać dziwną zmianę pojmowań tych panów * 

W końcu postawił p. Rewakowicz wnio- 
sek dodatkowy, aby w razie, gdy Rada uchwali 
udzielić koncesyi na cyrk, zażądano od p. S- 
dołego 6000 zł. czynsza dzierżawnego i 1000 zł. 
na ubogich. Uczynił mówca taki wniosek, aby 
wypłatę miejskiej subwencyi dyrekcyi teatru 
zrobić zależną od warunku, iż dyrekcya nigdy 
podwyższać nie będzie uni cen operowych, ani 
dramatu. 

R. dr Weigel przemawiał za udziele- 
niem koncesyi. Zmiana pierwotnej uchwały 
sexcyi III. przypomina mu z historyi natural- 
nej pawie zwierzę, które sięzwia kameleonem. 
(Wesołość). Pojmuje, iż dyrekcya teatru czyni 
wszelkie kroki, aby cyrku nie było we Lwo- 
wie, gdyż musi się bać jego konkurencyi. Da- 
wniej teatr polski w złych był we Lwowie 
stosunkach, masiał bowiem ustępować pierwszeń- 
stwa scenie niemieckiej, a mimo to był świe- 
tnym, przedstawienia były wyborne. Owczesny 
teatr był prawdziwą szkołą życią i  patryoty- 
zma. Dzisiejszy teau to miejsce zepsncia, miej- 
sce demoralizacyi, jakiej nigdy w żadnym 
cyrku nie ma. s 

Opera nie zęąsługuje wcale na to miano, 
dyrekcya nie ma wyobrażenia, co to jest ope- 
ra i jak ją wystawiać należy. Potrzeba tam 
zupełnej reorgunizacyi począwszy od instru- 
mentów, a skończywszy na primadonnach. Dy- 
rekoya teatru już uam pokazale, jak umie 
urządzać polszie przedstuwienia operowe. Mo- 
że o tem wiele powiedzieć Wiedeń i ci pano- 
wie komitetowi, Atórzy jeszcze do dziś po- 
krywają deficyt wystawcwy. Polemiznjąc z 
wywodami p. Janowskiego dowodził mówoa, iż 
w Peszcis był cy:k podczas wystawy. W Pza- 
dze go nie było, alə jedynie cla tego, ża 
Praga to stare maasto, Szczelnia zabudowane, 
gdzie nie ma żadnego placu, na którym 
cytk mógłby się zmieścić. Od 30 lat już prze- 
szło nie było w Pradze ezrku, był tylko na 
przedmieściu Pragi zwanem Vinohrady. Co się 
zaś tyczy Zurychu, to mówca zaznaczył, iż 
nie chciałby, żsby reprezentacya m. Lwowa 
oświadczyła się przeciw cyrkowi z ! ych samych 
powodów, co Rada w Zurychu i żeby tak jak 
owa Rada stała się pośmiewiskiem całej prasy. 
W końcu zaznaczył mówca, iż dzisiejsza dy- 
skusya jest dla dyrekcyi teatru prawdziwą ne- 
mezis. Dzisiejszy dyrestor kopał ciągle dołki 


„Heiże na Barącza !* — przyprawił 


zezwolenia na 


zło.ków Rsdy, którym nie obce jest i tak smutne 
nie 
ze hce przyłożyć ręki do tego, aby jej byt jeszcze 
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jego byłoj w r. 1893 na rozmaite cele subwencyi ogółem | nowała: poborcą podatkowym Wiktora Wohltelda ; 
też p.' 35,500 złr., zaś ze skarbu krajowego 20400 zł, kontrolorami podatkowymi Eustachego Mich, Kockę 


PRZEGLĄD z dnia 17 Marca 1594. 


pokrywanych wkładkami członków, prelimino- 
wano na r. 1894 na 10524 alr., 83 et. w czem 
mieści się kwota 1000 złr. na cele wysiawy 
krajowej. 

P. Mieczysław Onyszkiewioz imie- 
nem komitetu poruszył sprawę pawarcia przez 
Austxo- Węgry konwencyi handlowej z R"mu- 
nią i Rosyą i będącego z nią w związku obni- 
żenia ceł zbożowych. Dla Galicyi byłoby to 
obniżenie ceł i otwarcie granicy rosyjskiej i 
rumuńskiej dla bydła, prawdziwą klęską. Z te- 
go teź powodu komitet broniąc interesów rol- 
nictwa krajowego, udeł się do Koła polskiego 
tudzież do mi i trów handlu i finansów z pro- 
sbą o ochronę Galicyi przed grożącem jej vie- 
bezpie*zeństwem, 

Poseł do Rady Państwa Włodzimierz 
Gniewosz oświadozył, ża Koło polskie po- 
dzieja poglądy komitetu Towarzystwa i zaj- 
muje się gorąco tą sprawą. Mówca nie może 
podać szczegółów poufnych obrad Kołe pol- 
skiego w tej mierze, oświadcza jednak, że mi- 
nister dał Kołu uspokajejące zapewnienie, iż 
Galicya nic va tych traktatąch nie ucierpi. 

Następnie p, Onyszkiewicz odozy- 
tal pismo wicaprezesa Koła polskiego do pre- 
zesa Towarzystwa ks. Adama Sapiehy, w któ- 
rem JE Zaleski zapewn'a, że Koło polskie nie 
nie zaniedta, aby tą sprarę załatwić jak naj- 
pomyślniej dla kraju. 

Na wauiosek hr. Stan. Dzieduszyckiego 
zgromadzenie wyraziło przez powstanie komi- 
tetowi podziękę za dotychczasowe starania 
podjęte w tej sprawie. e 

Sprawozdanie z czynności komitetu i od- 
działów przyjęto do wiadomości, poczem za- 
brał głos p. Tadeusz Pilat celem umotywo- 
wania wniosków komitetu w sprawie posiadłości 
rentowych i przymusowych stowarzyszeń rol- 
niczych. Komitet stawia wniosek, aby zgroma- 
dzenie orzekło, iż uważa projektowaną przez 
rząd przymusową oirganizacyę stowarzysz ń 
rolniczych jako nieodpowieduią, która nie by- 
łaby w stanie spełnić zadsń jej przydzielo: 
nych. Organizacya ta zdaniem komitetu q0- 
winna polegać na dobrowolnym udziale człon- 
ków i nie powinna wyklu?zać ze swego składu 
osób nieasleżącyh do zawodu rolników. 

W syrawie posiadłości rentowych nie po- 
dziela komitet także motywów projektu rzą- 
dewego. Zdaniem komitetu sprawę tę najle- 
piej przygotować można przez zw:łanie ankie 
ty, złożonej z delegatów instytucyi i korpo- 
racyi, zajmujących się interesami rolnictwa i 
kredytu hipotecznego. 

W dyskusyi zabrał głos p. Włodz. Quie- 
wosz i wystąpił przeciw wnioskom komitatu. 
Popierał je natomiast p. Cielecki, wykazu- 
jąc, że gdyby projekty rządowe weszły w ży- 
cie, kraj oddaayby został w kuratelą mini- 
sterstwa i zachwianąby była organizacya i roz- 
woj krajowych towarzystw reln'czych. P, Po- 
tworowski również popierał wniossk komi- 
tetu, gdyż wnioski rządu, zdaniem jego, popie- 
rają rozwój socyalizmu państwowego. P. Bie- 
liński oświad:zył się także za wnioskami ko- 
mitetu. P. Jabłonowski przamawiał za tem, 
aby kwestyi tej dzis jeszcze nie rozstrzygać, 
lecz odroczyć uchwałę ne później. Zdaniem 
mówcy bowiem pr: jekty rządowe, jakkolwiek 
w tej formie, w której zostały wniesione, nie 
nadają się do przyjęcia, przecież mają i dobre 
stromy, a odpowiednio zmodyfikowane mogłyby 
być barazo pożyteczne. 

Do głosu nad tą 
szcze kilku mówców. 


ODEZ WA. 


Od komitetu wykonaw zego ku u zczenia Ja- 
na Matejki i zakupna Jego domu, otrzymujzmy ng- 
stępujące pismo: ' : 

Minęło ledwo cztery miesiące od chwili, w 
której kraj wyprawił swym kosztem wspaniały i 
prostotą swoją wymowny pog zab $. p. Janowi Ma- 
teju. Zaraz po Śmierci wielkiego artysty, gorącegi 
palryoty i z.akomitego obywatela, powst:ła myśl 
uczrezenia niebrszczyka i utrwalenia na przyszłe 
czasy jego szla hetnej i podniosłej dzialalności, Za- 
wiązał się, jak wiadomo, komitet w celu zbieranik 
składek na zakupno domu, w którym się Matejko 
urodz'ł, mieszkzł i umarł, oraz na przekształcenie 
tego d mu na Matejkowszie muzeum, Na czele ko- 
mitetu stanął Marszałek krajowy J. E Eustachy 
Savgnszko; 2 stępstwo jego przyjęli prezes Aka- 
demii Umiejętności prefesor St, hr. Tarnowski i pre- 
zydent miasta Krakowa p. Friedlein. Liczne składki 
popłynęły na cel szlachetny, piękny i widocznie w 
kraju całym popularny. Komitet wytonawczy, htóry 
się podjął wprowadzenia w czyn myśli uczzeria 
Matejki w sposób najpraktyczniejszy, nsjodpowie- 
dniejszy dla przechowania sławy i dzieł artysty; 
może więz tem śmielej patrzeć w przyszłość, że Sejm 
krajowy zawotował 10.000 zł. na zakupienie pozo- 
stałych po wielkim m=larza strojów historycznych, 
przyborów i rynsztanków, a xustryacka Rada pań- 
stwa wstuw:ła 5000 zł. do budżetu na cel nabycia 
drmu Jana Matejki. 

Wszeluko, ażety komitet mógł przeprowadzić 
swój plan i stworzjć istotze matejkonskie muzeum, 
potrzeba, żeby nietylko dary majętniejszych obywateli, 
dary szlachetnych jednostek, ofiary artystów, zapo- 
mogi rad miejskich i powiatswysh poparły insty- 
tucyę; potrzeba jeszcze, żeby składki popłynęły z 
całego kraju i żaby się całe społeczeństwo przyczy- 
niło do dzieła. Pot:zebn datków zewsząd, chociażby 
niewielkich. Chodzi o to, aby się dom Matejki stał 
pomnikiem rzeczywiście narodowym, pomnikiem, w 
którego wykonaniu wzięły udział wszystkie warstwy 
społeczne. Gdyby wśród nas każdy, kto choć raz 
zadrgnął na widok dzieła Matejki, gdyby każdy, co 
mu zawdzięcza wreżenie slne i podniosłe, zapraguął 
spłacić ' osobisty dług pamięci artysty i złożył 
najdrobniejszą ofisrę na zakupno jego domu, komitet 
wykonawczy mógłby natychmiast rozpocząć swoję 
akcyę i nadać muzeam odpowiednie, godne Matejki, 
rozmiary, 

Przez pievwsze cztery miesiące od śmierci 
twórcy „Hołdu* zebrano dość znaczną sumę, bo 
blisko 15.000 zł. — nia li ząc w to daru Sejmu i 
kwoty projektowanej przez Raię państwa, Komitet 
wykonawczy ufa nietylko, Że składki nie ustaną, ule 
Że ofiarność obejmie coraz szersze kręgi spcłeczne. 
Od niej przedewszystkiem zależeć będzie istnienie 
i bogactwo pomnika, który się od narodu należy 
Matej*e. W przekonaniu, że głos ten nie pozostanie 
bez echa, odzywa się komitet wykonawczy do całego 
kraju z prośbą o składki, o poparcie materyalne i 
moralne. Datxi przyjmuje, jak dotychczas, p. Fran- 
ciszek Sięk, dyrektor ksy oszczędności w Krakowie, 


"KRONIKA. 


Lwów 16 marca. 
Mianowanla. Krsjowa dyrekcya skarbu zamia- 


P. r Duniswiez przemawiał za udzie: 
leniem koncesyi i zaznaczył, że gdyby ped- 
ozas wystawy opera miała się składać z tych 
sił „pierwszorzędnych*, która wyliczyło pismo 
dyrektora teatru, toby ten skład personala 
był żadną „nowzlią* dla publiczności 
iwowskiej, a także przyjezdni goście nie mo- | 
gliby chodzić ua przedstawienia  cperowe, 
gdyż one ciąglaby się powtarzały. | 

R. dr. ałachowski i Heppe 
przemawiali przeciw udzieleniu koncesyi, a r. 
Heppe nczysił wuiosek dodatkowy, aby w ra- 
zie udzielenia p. Sidolemu konsesyi na cyrk, 
zażądano cd niego 2000 zł, czynszu dzierżawnego 
za miesiąc. 

Po odpowiedzi p. Maryańskiego 
piono do głosowania. 

Rada znaczną większością u- 
chwaliła udzielić koncesyi na 
o yrk. Za wnioskiem p. Janowskiego głosowa 
ło tylko 16 radnych. 

Następnie przyjęto wszystkie warunki 
proponowane przez sskcyę IT i wniosek p. 
Rewakowicza, aby cd p. Sidolego zażądano 
6000 zł. czynszu dzierżawnego i 1000 zł. na 
ubogich, 

Wniosek p. R:wakowicza, w sprawie sa- 
mowolnego podwyższania cen opery i dramatu, 
będzie regalaminowo traktowany. Wniosek p. 
Heppego upadł. Na tem obrady zakończono. 


Madz Ehe Fort 

talie. Towarzystwo gospodarskie. 

Dzis o godzinie 10 rano rozporzęły się 

w wielkiej sali ratuszowej obrady 29 go wal: 

nego Zgromadzenia członków  Towarzysty a 
gospoda:skiego. 

Obrady zagaił prezes Towarzystwa ks. 
Adam Sapieha i w przemowie swej pcd- 
niósł rozwój Towarzystwa i jego żywotność. 
Cieszy się Ouo uznaniem najwyższych władz 
krajowych i rządowych. Sejm zajmuje się gor- 
liwie podniesieniem hidowli bydła i uznał, że 
w akcyi tej trzeba się oprzeć o Tor arzystwo 
gospodarskie. : 

„Następnie poświęcił prezes gorące słowa 
pamięci zmarłych członków ks. Adama Lubo 
mirskiego i p. Littichs. Zgromadzenie uczciło 
ich pamięć przez powstanie. 

Sprawozdanie Komitstu podaje cbraz dzia- 
łalncści Towarzystwa w roku ubiegłym. Dzia- 
łalność ta była obsze'ną. Jak w latach 
poprzednich tak i w roku ubiegłym otaczał 
Kcmitet troskliwą opieką naukę rolniczą 1 
łeś:ą. Utrzymywał szkołę chmielarską w Sta- 
rem sicle, na co otrzymał subwencyę państwo- 
wą 1000 złr. i krajową 400 złr. Szzołę tę skoń- 
czyło 10 uczniów. Oprócz chmielarstwa pobie- 
rają uczniowie praktyczną rzaukę rzemiosł, B 
mianowicie rywar:twa, kołodziejstwa lub ko- 
szykarstwa. 

Na iutrzymanie szkoły ogrodniczej we 
Lwowia wyjednało Towarzystwo u ministerstwa 
rolnictwa subwencyę 2000 złr. Szkołę tę skoń- 
czyło 11 uczniów. 

Zarządowi „Kółek rolniczych udzielił 
K« mitet kwoty 1600 złr. na urządzenie lustra- 
oyi gospodarstw włościańskich, zaś Towarzystwu 
ogrodniczo-psz z:lniczemu na urządzenie misy; 
pszczelniczych kwoty 500 zł:. Oprócz tego 
wspierał Komitet wędrowne wykłady o mle- 
Gzarstwie, o rybactwie, tudzież o upzawie i wy- 
prawie lnu. Trzem oddziałom : żółkiswskiemu, 
rohatyńskiemu i cieszanowskiemu udzielił Ko: 
mitet po 200 złr. na urządzənie kursów wete- 
rynaryi i kucia koni, oddziałowi yokuckisemu 
wyznaczył va ten sum cel 250 złr. a przemys- 
kiemu 100 złr. Czasozisma rolnicze „Bartnik“, 
„oylwau* i „Rolnik“ otrzymały od Komitetu 
subwencyę 1500 zł. 

roku ubiegłym wydał Komitet swoim 
zakładem psdręcznik o sztucznych nawozach 
i kilkaset egzamplaczy tego podręcznika roze- 
slul po oddziałach. Nadto zajął się Komitet 
wydaniem podrętzuików „0 gospodarstwie sta- 
wowem“ i „o uprawie tytoniu“. 

Bardzo troskliwie zajmował się Komitet 
także „zebraniem dat cdnoszących się do sta- 
tystyki rolniczej Galicyi i przedłożył w tej mie- 
rze Ministerstwu obszerne sprawozdanie. 

W obrębie Towarzystwa znajdowało się 
w r. 1898 ped uprawą 2,108.906 hektarów, u- 
gorim zaś pozystawiono 492.609 hektarów, 
z łąk zaś w ogólnym obszarze 606.664 skoszo: 
no 526.533 hektarów.. Przestrzeń ngorów tyła 
wyższą niż w ianych la'ach, wszelako w wy- 
kazanej tu cyfrze mieści się nietylko właściwy 
ugor, «le także i fa część roli, która pier- 
wotnie uprawna skutkiem klęsk elementarnych 
żadnego sprzętu nie dała. 

h Rezultat zbiorów był w r. 1893 zły. Wy- 
jątek steńowią tylko owies i jęczmień, które 
miejscami dały stosunkowo lepszy plos. 

Zbiór traw z łąk i pól tudzież słomy ro- 
ślin kłosowych i strączkowych wypadł na ilość 
wprawdzie obficie, ale za to jakość tych traw 
i ełomy odbiera tym plonom znaczną część ich 
wartości, w wielu miejscowościach zebrana 
trawa i słoma wcale nie są przydatne do 
użycia. 

Obszar ziemi zajętej pod uprawę tytoniu 
zwiększył się w roku ubiegłym. W roku 1892 
bowiem zajęto pod tę uprawę 1942 hektarów 
u w r. 1893 2017 hekt. Obszarów dworskich 
uprawiało tytoń 19 na przestrzeni 97 hekt., na 
gruntach rustykalnych zaś uprawiano tytoń 
w 284 gminach. 

Na prdniesienie produkcyi roślin miwł 
Komitet do dyspozycyi subwencyę rządową 
2000 złr., z której przsznaczył va zakupno na- 
sienia Inu 1000 zir, na nasiona pastewne dla 
włościan 400 złr., na przeprowadzenie próbnych 
upraw nieznanych gatunków zbóż i roślin 
pastewnych 300 złr., na podniesienie uprawy 
czerech kleparowskich 160 złr, i dla ogr<du 
pomologiczn”go w Brzeżanach 150 złr. 

Podniesieniem chowu bydła rogatego zaj- 
mował się Komitet bardzo gorliwie i popierał 
zakładanie obór zgrodowych pełnej krwi i pół 
krwi. Obór zarodowych pełnej krwi mieliśmy 
z końcem 1893r. 15, nowych obór półkrwi zaś 
powstało w roku ubiegłym 18, Obory te za- 
kłada Komitet tylko tam, gdzie materyal 
jest już znacznie poprawiny i wyrównany, 
okazuje się zatem, ža nasi h'dowey przyszli 
już do przekonania, iż racyonalny chów czyni 
z bydła nie ciężar konieczny przy gospodar- 
stwie, ale nawet znaczne Źródło dochodu. 

Z polecenia Komitetu udela się osobna 
komisya ra wystawę do Wiednia i w Badeń- 
skie i zakupiła tam 32 sztuk rasowego bydła. 
Obór zarodowych włościańskich założono dwie, 
wystaw zaś przeglądowych bydła połączonych 
z premiowaniem urządzono 16. 

Zie skarbu państwa ot' zymało Towarzystwo 


przystą- 


sprawą zapisało się je- 


i Stanisława (amińskiego; adjanktami podatkowymi 
Konstantego Stetkiewicza , Hieronima Ossetzkiego, 
Władysława Nowickiego, Marcina Gawlasa, Piotra 
Jaworka, Józefa Bisrzeckiego, Mi hała Nowickiego, 
Wojciecha Kosowskiego i Fraaci zia Wendekera. 

Rada rzkolna hrajowa mianowała nanuczycie- 
lami szkół ludowych: Jadwigę Maschitówzę w Prze- 
worsku, kg. Walentego Szczepaniaxa nauczycielom 
religii ;z. kat. w D-klesowej szkole męsk. w Żółkwi, 
Norberta Zawadzką w Macoszynie, Władysł. Kra- 
marzyńskę w Kolbuszowej, Jana Szalewskiego 
w Żołyni, Józ fa Mobaka w Bachowicach, Szymona 
Głoneta w Tuwałdzie i Tomasza Kloskę w Spytko- 
wicach. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przenió.+ł prak- 
tykanta Koaceptowego Namiestnictwa, dra Adema 
z Hoczwi Bala, z Jasła do Krosna. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Tarce 
rczpisała z terminem do 1Ogo kwietnia r. b. kon- 
kurs na kilsanaś ie posęd nauczycielskich. — Gmina 
miasta Suchej ogłasza konkurs na posadę sekretarze 
gminnego. — Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwo- 
wie rozpiazła konkurs na pozadę ekapedyenta pocz- 


towego w Głrołogórach, w pow. złoczowskime. Podanią" 


należy wnieść do 24 bm. 

Koncert religijny, który pod batutą p. Rolla 
odbędzi» się w niedzieię o godzinie pół do piątej 
popełudn'u w „Sokole“, obejmujs: Beethovena „Sta- 
bat mater“, O. Balla „Adagio religioso",  Leonca- 
valla „Hymn Wielkenocny podług melodyi z XVgo 
stulicia*, Bacha preludium, chorał i fagę, Ober- 
tbiira „Virgo M ria“ i Haudla „Allelnja* z orato. 
rium „Mesyasz”. Koncert tan, oryginalny pod wzgię- 
dem pomysłu a przytsm zastós:wavy wybornie dc 
chwili, powinien zainteresować pu liczność, 

Wiadomości dyecezyalne. G-. kat. dyecezya 
stanisławowsi a: Kaasoniczrą instytnyę otrzymali 
księża: Nestor Coniewizki na Iwanie puste, Jan 
Szlemkiewicz na Saowidów, Włodzimierz Lewicki 
ne fwanil:ówkę, Julian R ,żanzewski na Mołodiatyn i 
Mi*. Smalko na Brustury. 

lubiieusz Kościuszkowski. Program uroczy- 
stego obchodu kościuezkowskiego w Łańcucie obej- 
muje: Wieczorem 31 marca ilaminacys, 1 kwietnia 
o godzinie 6 runo pobudka odegrana przez lwowską 


„Harmonię* ; o g. 10 msza św. w kościele, podczas* 


której Śpiewać bLętzie „Echo“ ze Lwowa i przygry- 
wać muzyka „Harmonii*; po nabożeństwie udadzą 
Się uczesicicy na rynek celem otwarcia „ulicy Ko- 
tcinszki*, po zam odbędzie się obiad dla reprezen- 
tantów grin wiejskich, a zakończy „Kościuszko pod 
Racławi'aci" odegrany przez trupę pana Myszkow- 
akiegn, 

Zetknięcie się pociągów. Pociąg osobowy nr. 
312 jadący z Iskan spotkai się wczoraj przy wje- 
dzie na sta yę w Saiatynie z maszyną pocięgu tc- 
warowego nw, 39] jadącego zə Lwowa, wskutek 
czego ztere.h ludzi ze służby potiągowej, trzech 
fankeyoniryuszy pocztowych i pięriu ;yodróżnych 
odniosło lekkie koatuzya, Obie maszyny i trzy wo- 
zy zostały zdruzg: tane. 

Koniec sprawy podhajeckiej Dowiadujemy 
się, że z kupionych niedawno dóbr podhajackich p. 
dr, Czyżewicz sprzedzł wieś Uhrynów p. Zarąbie, 
wicemarszałkowi rady powiatowej podhajeckiej, wsie 
Łysę i Rudniki p. Dnninowi Koziekiemu, resztę 
zaś Podhajczyzny zatrzymał] dla siebie A zątem 
sprawa Skończyła się ku ogólnemu zadowzlrienia, 

Sprawa święcenia niedzieli była wczoraj 
przedmiotem ożywionej cysputy w Czytelni kato- 
lichiej. Zabierali głos po kolei ka. prof. Skrochow- 
ski, ke. Bobrowicz, prf. Thullie, Mrozowieki, Mig- 
czyński i inni. Sprawa ta, poruszana już przed kilku- 
nastu laty, lecz pogrzebana wszutek chwilowych nie- 
powodzeń, podjętą terąz została ze zdwojoną ener- 
gią, która zapewne nie ustanie, do„ógi nie osiągnie 
się pomyślnych rezulłatów. Za inicyatywą Czytelni 
katolickiej wystosowarą została pelycya do Rady 
państwa, opatrzona kilku tysiącami podpiców, zebre- 
nych we Lwowie i na promwincyj, a równocześnie 
takie same petycye wpłyną także z innych krajów 
zustryackiej monarchii. Bądzie zatem ogólny szturm 
do Rady państwa o wydanie ustawy, zabezpiecza- 
Jącej Święcenie niedzieli. Czy jsdnak akcya ta po- 
wiełzie sią od razu, to rzecz dość jeszcze wątpliwa. 
D.leko ważniejszem jest rozpoczęcie roboty u dołu, 
nad samem gpołeczeń-twsm, a miaaowicie rozbudze- 
nie w niem poczucia obowiązku świę'enia niedzieli. 
Po świętach wielkano*nych odbędzie się w tej spra- 
wie wiec, który będzie początkiem zorganizowanej 
i stele prowadzić się mającej akcyi. Obmyśli on ro- 
zmaite środki, za pomocą których dałoby się w epo- 
łerz:ństwie naszem wyrobić świadomość, ża obowiąz- 
kiem chrześsijanina jest nedać niedzieli wszystkie 
cechy dnia świątecznego. Bs dzo ważną jest agitacya 
wśród kobiet, które stanowią główny element kupu- 
jący, a bez wątpienia dobrym środkiem agitacyjnym 
będzie wyszczególnianie przez chiześcijshską publi: 
czność tych kupców, którzy sklepy swoje z*mykają 
w dni niedzielne. Ze to zamykanie sklepów nie mo- 
żs być powodem stagnacyi w handlu, o tem nas 
przekonywują narody tak nawskróś kupieckie jak 
naprzykład Holendrzy i Avgli:y, którzy na punkcie 
odpoczynku niedzielnego są pedantyczni sż do prze- 
sady. Opiócz sfer handlowych także sfery rzemieśl- 
nicza i urzędbicze muszą być objęta ramami tych 
zabiegów. A kiedy w samem społeczeństwie poczu- 
cie obowiązku święcenia niedzieli wyrobi się w ta- 
kim stopniu, jak sobie tego Życzy dzisiaj jeszcze 
szczupła stosunkowo garstka inicyato:ów tej akeyi, 
wtedy i starania parlamentarne same przez się dadzą 
się o wiele łatwiej przeprowadzić. 

Ajenci policyjni Fiszer i Distel schwytali wczoraj 
rano przy ulicy Zielonej niebezpiecznego złodzieja 
Ludwika Łyszkiewicz:, który napadł i zranił przed 
kilku tygodniami znanego artystę rzeźbiarza p. An- 
toniego Popiala. 

Rada szkolna krajowa na posiedzeniu z dnią 
12 bm. uchwaliła: zatwierdzić k3, Antoniego Sosa, 
proboszcza w Rudkach, na człoaka Rady szkolnej 
okręgowej w Rudkach; zorganizować od 1 września 
rb, ezteroklssowe szkoły męską i żeńską w Podgórzu 
oraz pięciokiasową szkołę męską w Bucza*zu ; prze- 
kształcić od 1 września rb. p'ęsioklasową rzkołą 
żeńską w Nowym Targu na sześcioklasową i jedno- 
klasową szkołą w Szczakowej wsi na dwuklasową 
i zorganizować tam na osądzie Piasek szkołę dwu- 
klasową. 

Walne zgromadzenie lwowskiego Oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego odbyło się dnia 4 bm. 
Po sprawozdaniu z czynności zarządu i ze stanu 
kasy, wŚ:ód nuzder licznie zebrenych członków To- 
warzystwa tudzież nauczycieli bawiątych na kursie 
rysunkowym we Lwowis, przemawiał p. Stefanowicz, 
fachowy inspektor rysunków na temat: „Nauka ry- 
gunków w szkole ludorrej.* skreśliwszy barwnemi 
ałowy cel i znaczenie rysunków oraz wpływ ih na 
wychowanie i na rozwój przemysłu, przedstawił sza- 
nowny mówca w zarysie ogólnym poglądy reforms- 
torów na tem polu, 

Odczyt przyjęto hucznymi oklaskami. Na wnio- 
gek radzcy Dziadzickiego podziękowano prelegentowi 
przez powstanie i u hkwalono odczyt ten w całości 
wydrukować w Szkole za pozwolsniom prelegenta. 

__ W dyskusyi, jaks się nad odczytem wywiązała, 
zabierali głos pp.: dr. Żuliński, Klapkowski, Dziedzi- 
cki, Modzelowski, Gaudiak i Ciszewski. 

Z powodu spóźnionej pory inne punkta porząd- 
ku dziennego nie mogły przyjść pcd obrady, wskutek 


PRZEGLĄD z dunia 17 Marca 1834. 


czego uchwalono zwołać następne walne zgroma- | wody, spadając juž na żywe mięso, sprowadzały | krytyce także działalność namiestnika Galicyi | Znaleziono gd przy drzwiach, broczącego we 


dzenie na dzi+ń 6 kwietnia rb, us którem p. Mo- | tak okropny ból, ża biedny Anglik nietylka zrezy- 
dzelowska przyrzekła mówić 6 nanca rysuaków w | gnował z wygranej, ala wolał stracić własne 1,000 
szkolach trancuskich, u p. Gaułiak o nance rysan- | funtów, aby uniknąć szalonego cierpienia. 

ków w szko'achh wiejskich. Samobójstwo. W Husiatynie oder łŁ sobie 

Najbogatsza kobieta na świecie. Ktoby my- | życie wystrz łem z rewolwera strażnik skarbowy 
ślał, ża najnogatsza kobieta na świecie mes. Hetty | B. Przy:zyaą samobójstwa było to, iż B, przegrał 
Green mieszka w pysznym pełacu, ma ptwozy i| znaczną sumę pieniędzy w karty 
służbę, tenby się pomylił grubo, Pani Hetty Green, Stan powietrza. Term. + 6” o godz. 8 runo, 
właścicielka mejątku reprezentującego wartość 60 H 8° R. Bar. 744. Deszcz. 
milionów dolmów, misszka w bardzo s*romnym ho- 
teliku w Brooklynie, przy ulicy Pierrepontstreet 
ur. 89 i pleci tygodniowo 7 dolarów za „wikt i 
stancyę*, Skąpa jest jak Herpagon i ten przyjemny 
przymiot był powodem jej rozłączenia się z mężem. 
Pani Green ubiera się skromaie, jakby ub ga wdo- 
wa z przedraieście, a suknie ceruje i łata, dopóki 
Się tylko da. Cały ruchomy majątek (o ile nie jest 
ulokowany w domach bankowych), nosi przy sobie 
w czsriej torebce, z którą się nigdy nie 1ozstaje. 
Jest tam książeczka do modlenia, batystowa chuste- 
czka i okulary. Milicnerka ta jada w kuchni i to 
tylko n:jzwyklejsze potrawy. Jest bardzo pobożna 
i codziennie odwiedza jedną ze stu kirch prote- 
stanckich. 

Podejrzliwą jest do tego stopnia, Że z nikim 
absolutnie nie giyka się, sądząc Że każdy kto się 
do niej zbl.ża, ma apetyt na jej pieniądze. „Czasy 
pą bardzo ciężkie", skarży się pani Green, ile razy 
ktog zwróci jej uwagę na dziwaczny sposób Życie, 
„a ja muszę w dodatku zaoszczędzić coś dla moich 
krewnych“. W Brcoklynie kużde dzie:ko zna ubogą 
panię z czarną torebką, ale nikomu przez myśl na- 
wet nie przeszło, aby ta niepokaźna kobiecina, wy- 
nejmujące nieszkarie w jakimś zaułku, ma mi- 
liony. D piero World, największy dziennik Nowego 
Jorku, odkrył tę tajemnicę i pewnego dzia całe 
miasto dowiedzi.ło się ze zdziwieniem, kto jest ubo- 
ga dama z Bro klyan. 

Hetty Groen ma lat 58, majątek odziedziczyła 
po cjen Robinsonie Green, który osiadł w Ameryce 
północnej i doszełł tu do olbrzymiej fortany, Wszy- 
scy krewni pani Green są bardzo bogaci i — rzecz 
dziwna — węk:za ich połowa odzna'za się skło:- 
noscią do ssąpstwa. 

Pani Green prowadzi bardzo skra;ulatnie wy- 
kaz swoi h wydatków i zapisuje w nim każdy cent. 
Kiely pewnego razu w rotatce syna znalazła brek 
10 centów, ckcisła go za tę lekLomyślność wydzie- 
dziczyć, Wyob ażmy sobie więc, co za boleść musi 
biednej pani Green apraw'ać synowa, która jest 
córką milionera i bujeh kie sumy wydaje na roz- 
metita zbytki, Za to prawdziwą pociechę ma z córki 
Sylwji, która jest jej mejwietniejszą fot gr: fig. 

W banku, w którym pini Hetty Grenn po- 
siada cały swój majątek, złożyła także ws, auiałe 
kosztownoś i oszacowane na parę milionów. Pokoik, 
w którym mieszka ta dziwna kobieta, jest tak szczu- 
pły, że nie ma tam nawet gdzie zjeść obřadu i zte- 
go powodu pani Green jada w ku bni, Tu też sa- 
ma pierze awoją bieliznę i na sznurkach wieszą ją, 
aby wyschła. Skąpstwo jej graniczy z obłędem i 
prawdo;odo! nie rteje się dziedzicznem, gdyż i przy 
szła spadkobierczyni milionów pani Hetty Green, 
mias Bylwia przejęła wszystkie jej przymioty, nadto 
zuś przejawia się w niej jeden nowy szczegół, a 
mianowicie paniczny strach przed zubożeniem, który 
cię łatwo może przeradzić w obłęd prześladowczy. 

Działanie kropli wody. W czasie letniego 
pobytu w jednem z miejsc kąpielowych nad. Atlan- 
tykiem pewien jegomość oznajmił, że nikt nie vy- 
trzyma, jeżeli ma na dłoń będze puszczał kwartę 
zwyczajnej wody po kropli z wysokości 8 Btóp. 
Otóż Anglik Harris, człowiek atlelycznej budowy o 
potężnych rękach przyjął wezwanie. Zakład stanął 


w poł. 


Dobry agent Tow. ubezpieczeń. 

— Nie, mój panie, nia nakłonisz mnie pun do 
tego, żebym Się ubezpierzył u was na Życie. Ot np. 
Gapski płaci już ze 30 lat Gdyby składał to w ka- 
sie oszczędn Ści, toby już dzisiaj miał więcej, niż 
mu zapłacicia po śmierci, 

— Nie przeczę, że r. G.p ki mi łby więcej. Ale 
rozmaicie bywa. A moża właśnie pan dobrodziej ma 
szczęścia | umrze w tydzień po zapłacenin pierwszej 
premii |... 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 14 marca. 

(Z) Rozpuszczona wczoraj w Berlinie po- 
głoska o przyjeździe carewicza w odwiedziny 
do cesarza Wilhelma, nie sprawdziła się. Już 
z tego zatem powodu na targa międzynarodo- 
wych walorów nie mogła zapanować silna ten- 
dencya. Mimo to jednak ruch na giełdzie był 
bardzo wielki, szczególnie w alpinach. Speku- 
lacya w tych papierach przybrała dziś olbrzy- 
mie rozmiary. Najbardziej sensacyjna bajki pu- 
szczają spekulanci w świat, aby tylko kurs 
tych papierów w górę wyśrubować. Na każde- 
go niemal, kto kupował alpiny, wskazywano 
jako na ajenta Rotszylda lub innych matado- 
rów, mówiono także, że najpowaźniejsze banki 
rozesłały do swych klientów cyrkularz, w któ- 
rym zaleceją im kupować alpiny. W rezultacie 
podniosły się alpiny o 5 zł. Zresztą panowało 
pewne ożywienie tylko w walorach kolei cze- 
skich. Na targu rent i papierów bankowych 
był zastój. Subskrypoya na nową rentę złotą 
dała dosyć mizerny rezultat. Oto wystawione 
na sprzedaż czterdzieści milionów pokryto za- 
ledwie półtora raza, podezas gdy zeszłoroczną 
emisyą 60 milionów 10 razy pokryto. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36550, węgierskie 43850, 
Auglobanki 15475, Uniony 267'50, Bankvereiny 
180'—, Lhuderbanti 25440, Ludwiki 21675, 
Czerniowieckie 272'—, Elbeihale 257 25, Renta 
papierowa 98'10, srebrna 9805, austryacka 
złota 119950, 4%, austr. renta wal. kor. 97:70, 
węgierska złota 117:09, 4%, węgierska renta 
wal. kor. 95:10, dukat 5 84, 20-frankówka 9'91—, 
marki 12-22, ruble 1'331/,. * 


relegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 16 marca. Izba posłów na wczo- 
rajszem posiedzeniu przyjęła prowizoryum bud- 
żetowe w drugiem i trzeciem czytaniu. 

© W debacie zabierali głos tylko mówoy, 
zapisaui do głosu contra, a mianowicie mło- 
doczesi Eim, Sokol, Vaszaty i Dalmatyniec 
Banchiwi. Tea ostatni wezwany został do 
porządku za namiętue wycieczki przeciw 
koalicyi. Ten sam los spo kał młodoczecha 
Brzeznowskiego za nieprzyzwoite i obraźliwe 
wykrzykniki. 

Młodoczech Eim krytykował koalioyą, 


x RR R RECE 2 SE. 


hr. Kazimierza Badeniego. 


krwi i zeszpeconzgo do uiepoznenia. 


P. Wachnianiu zażądali głosu celem, mial jakby rozpruty, a całe ciało podziurawio- 
sprostowania niektórych wywodów p. Kima i|ne było gwrźłziami, któremi bomba byłą na- |respy. J. Czaykowski z Pietniczan. Dr. J. So- 
oświadczył, Ża zarówno on, jak i jego przy- | pełniona. Trupa przewieziono də zolicyi i do- | łowski z Zaleszczyk. W. Guarska z Sądowej Wi- 
jaciele polityczni nie zgadząją się z postępo-| kodauo ra sim pomiarów antropometryczny h. |szni. S. Tworkowski z Kowenie. O. Ambrcziewicz 
waniem posłów młodoczeskich. Niepotrzebnie, Prefekt policyi sądzi, że zabity był znanym 


wylewa p. Eim łzy z tego powodu, że posło- 
wie rusvy nie poszli za nawoływaniem mło- 
doszechów i nie wstąpili do koalicyi słowiań- 
skiej. Ruini nie uczynią tego, bo i baz ko. 
alicyi słowiańskiej znajdą właściwą drogę. 
której naród ruski będzie mógł należycie się 
rozwijać. 
przeciw wywodom p. Kima o działalncści na: 
miestnika Badeniego. 

„Słowa namiestnika: „z posłami ru kimi 
albo bez nich“ — rzekł p. Wachnianin — na- 
leży tak rozumieć, że obecny rząd, w które- 
go imie:iu przemawiał hr. Badeni, działać 
będzie w interesie rozwojn narodu ruskiego 
nawet wtedy, gdyby przypadkiem który z po- 
słów ruskich przystąpił do koslicyi p. Eima*. 
(Otlaski). 

W dy:kasyi szczegółowej zabrał głos p. 
Romańczuk i oświądczył, że p. Wachnianin 
nie przemawiał w imieniu całego klubu ru- 
skiego, ani nawet w imieniu większości tego 
klubu. Co s'ę tyczy zacytowanego wyrażenia 
namiestnika Głalicyi, to przypomina ono, zda- 
uiem p. Romańczuka, zasadę świętego przy- 
mierzą i słowa Guizoła: „Wszystko dla ludn, 
nie przez lud". Przaciw tej zasadzie zaś za- 
strzadz się musi mówca i wszyscy, którzy sza- 
nują wolę ludu i ustrój konstytucyjny. 

Wniesiono jeszw.e cały szereg interpela- 
cyi, między innymi iaterpelował p. Perners- 
torfer w ‘sprawie postępowania komisarza 
policyj w Krakowie z tam'ejszymi socya- 
listami. 

Nastepne posiedzanie izby odbędzie się 
dzisiaj. 

Berlin 16 marcą. W parlamencie niemie- 
ckim podczas trzeciego czytania budżetu zapo- 
powiedziwł Liebknecht, że socyaliści postawią 
wniosek, aby zamiast armii stałej zaprowadzono 
system milicyi. W dalszym toku powitał mówca 
radośnie zawarcia traktatu handlowego z Ro- 
syą i oświadczył, iż stronnictwo jego głosować 
będzie przeciw budżetowi. 

Sekratarz stanu Marschall oświadczył, że 
rząd niemiecki wniósł do rządu greckiego pro- 
test przeciw sSkrzywdzeniu wierzycieli niemie- 
ckich Grecyi. Przy pomocy wierzycieli pró- 
bował rząd zawizeć jakiś układ z rządem 
greckim. 

Parlament przyjął cały budżet wojskowy 
i odrzacił wszystkie poprawki Hammachers i 
Hompescha. 

Mentana 16 marca. Cesarz Franciszek Jó 
zef odjechał wczoraj o godzinie 3 minut 22 po 
południu przez Ventimiglię z powrotem do Wie- 
dnia. Cesarzowa odprowadziła Cesarza na dwc- 
rzec, licznie zebrana publiczność żegnała od- 
jeżdżającego Monarchę z uszanowaniem. 

Paryż 16 marca. Wczoraj o godzinie 2% 
po połudaiu popełniono zamach dynamitowy 
w kościele św. Magdaleny. Na szczęście było 
o tej porza w kościele bardzo mało ludzi, to 
też skutkiem eksplozyi zginął tylko zbr. dniarz, 
który bombę przyniósł, Zamiarem jego było 
niezawoduie położyć bombą w kościele i odda- 
lió się, Głdyby eksplozya była nastąpiła okało 
4-tej po południu, katastrofa bylaby straszna, 
gdyż o tej godzinie rozpoczyna się kazanie i 
kościół jest nabity. Zbrodniarz, mając bombę 


W dalezym toku wystąził mówca i wybrano liberała niemieckiego 


,amarchistą nazw:skiem Pauvels, przyjacielem 
| 
| 


na | 


Reclusa i ża to on popełnił ostztnie zamschy 


w hotelach ua ulicy św. Jakóba i na przed- | z Kołamyi, 


mieś iu św. Marcina. 

Praga 
stwa z okręgu miejskiego Tatschen-Rumburg 
Kindermanna. 

Wiedeń 16 marca. Na wozorajszam posie- 
dzeniu komisyi 
omawiał kwestyę polapizeuia płac urzędników 
i przyznał, że stosunki urzędaików są rze.zy- 
wiście przykre i trzebą pomyśleć o ich popra- 
wie, gdyż samo Żądanie kredytów ta zapomngi 
nie usunie złego, przeciwaije daje powód do 
wiela skarg na niesłuszny rozdział zapomóg 
it. p. Minister zgadza się ra to, aby po 
tach w elkanocnych zebrał się subkomitet i za- 
jął się ułożsniem podstaw, na których opierać 
się ma zasadnicze polepszenie płac urzędników 
i sług państwowych. 

Następnie oświadczył p. Piener, ża rząd 
ma zamiar kwestyę pobierania podatków przez 
gminy uregulować równocześnie z reformą po- 
datkową. 

Wiedeń 16 marca. Czsarz przybędzie tu 
dzis wieczorem, a w poniedziałek już będzie 
ndzielał audyencyi. 

Paryż 16 marca. Sskretarz stanu kolonii 
Sabon poda? się do dymisyi. 

W sferach rządowych panuje przekonanie, 
że należy koniecznie utworzyć oecbną tekę mi- 
nistra kolonii, 

Wczoraj uwięziono tu znów czterech anar- 
chistó”. 

Paryż 16 marca. U żony Pax valsa, sprawcy 
zamacłu w k sciele w, Magdsleny, przedsię- 
wzięto rawizyę i znaleziono wiele dokumez- 
tów, które zabrano. Dziś palecsn) arveszsów. ć 
15-tu anarchistów. 

Trient 16 marca. W powrocie z Men'ony, 
Cosa'z dziś vczesnym raukiem przejechał tę. 
dy, witany przez liczaie zebceną publiczność 
z wielkim zapełem. 

Ala 16 ma:rca. Cesarz przybył tu dziś 
rano o 6-tej i spożył śziadanie w wago:.ie 
salorowym. Wręczono mu tutaj tełegram po- 
żegnalny Cacnota, który przyszedł do Mentony 
już po cdjeżdzie Cesarza. 

Monarcha wysłał stąd do króla Humberta 
telegram, w k ósym dziękuje mu za przejazd 
przez Wiochy 

„ _ Insbruk 16 marca. Na kolei aru'ańskiej, 
między Imst a Roppen, spadł odłam skały na 
pociąg towarowy. Siedm wagonów zniszczo- 
nych, dwa wagony wpadły do rzeki Inau. 
p r FT 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 marca 1894 

HOTEL ZORŻA. M. Ga*asich z Cebrowa. K. 
Horcdyshi z Żabiniec. A. hr. Potos-i z Oseowien. 
A. Obertyński z Nowegosioła. O. Schn'll z Firle- 
jówki. B. Wolfarth z Kołomyi. T. Neymanowski 
z Myślatycz. St Zwolski z Brynic. J. Fromel z Pa- 
wło iowa. A. Niesiułowski z Prylipczy. K. Kobella 
z Weisskirchen. 


iUTEJ. (MPERIAL J. Elbart z Dubna 


Brzuch | z Królestwa Polskiego. 


| 
| 


HOTEL FRANCUSKI. H-abina A. Zamoyska 
: € J. Kellerman z Kańczngi. 
Z Mikułowski z Siemiechowa. W. ;Kruitski z Pe- 


z Pemo zan, 

HOTEL EUROPEJSKI Dr. K. Żukotyński 
z Krakowa. C. Duisberg z Wiednia. J. Marmora: 
J. Lenartowicz z Krakowa. A. Ligęza 
ze Stanisławowa. M. Wysocki z O:tobusza. J. Pa- 


16 mar a. Poslem do Rady Pań- | para ze Stronistyna. Dr. L. Rothwein z Krakowa, 


HOTEL VICTORIA. Ks S. Turzański z Ja- 
worowa €E. Panli ze Szułatn, A. Jastrzębski z U- 
strzyk. M Weiss z Wiedria. Dr. J. Bober z Cho- 


budżetowej minister Plener | dorowa. A. Koscheny z Wiednia. 


JOTEL CENTRALNY. J. Łodyński z Dere- 
elau. B. Rozw:dowski z Majdanu. K. Mikiewicz 
z Wysocka. A. Nocolaj z Wiednia. M. Popiel z Hu- 
sistyne. F. Bazon z Peczeniżyna. H. Seeger z 0l- 


szanicy, Lud. Epstein ze Stanislawowa. E. Schall 
z Wiednia. 
wię- | SIAE NEARE ANANE 
Nadesiane. 


Zubryka ta sis pochodzi st Bedukoyi, nie hierso teś 
mD mę siobis sa zię żadnej odpowiedzialności, 


ML. JONASZ 
dem bankowy i kantor wymieny 
wa Lwowie, alica Jagiellońska |. 8, 
= kopuje I sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe I monety po» majdekładniej- 
szym kursie dziennym 
44% uhligacye pożyczek krajowych 
z roku 1884, 1888 i 1889 
wypowiedziane przez Wydział krajowy z duiem 
1 Maja 1894 r. przyjmuja juz obəcnie za go- 
tówkę po 100 złr. prócz kuponu bieżąceg ». 


,  Złeczna z prowiacyi wykonuje niezwłocznie bez 
doliczenia jskiejkolwiek prowizji. 


- Bok zułożenia 15534. 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


| 
i dom baukowy i kantor wymiany we Lwowie 
| allea Karola ludwika I. 1 kapuje i sprzedaje wazel- 
kie pap ery wartościowe. PROMESY do ciagnienia 
| 1 kwietnia 189t mą losy :egulacyi Cisy po zł. 2:60 
wraz ze stamplem. Główna wygraja 20.009 koron 
i na wiedeńskie losy ksmunałae p» 3 zł. 75 ct. 
wuaz za stempl»m. Główna wygrana 400.000 koron 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA, Pre- 
rumerata roczna 150. Na prowlncyi zł 1'80. 
Ziecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej | 
_odwzotną pocztą, ] 


Lwów dnia 16 mata. (7 Izby handlowa ). 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216-— do ĝ19:—. Kolej ILiwuw.-Czern. Jasska 
anku 


po 300 zł. w. 271.— do 274—, 
200 zł. w. a, 380: — do 390-—, 

Listy zastawne za 100 zl: Banku hipot. gal. 
5'|, losow. w 40 lat, 101--— do 10170, 5%, z 10% 
109:80 do 110:50, 4'|,'|, los. w 50 lat. 1000— do 100'70. 
Banku krajowego pala los. w 51 lat. 100:50 do 101.20. 
Banku krajowego 4"|, los. w 57 lat. 97:30 do 98.—, Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4%, (I. emisya) 98:30 do 99'—, d'h 
los. w 41%, lat. 98.10 do 98-80, $°, los. w 56 latach 98 < 
do 9870. 4%,'|, los. w 52 lat. do 
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hipotecznego pa 
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„Wiedeń dnia 16 marca. (godz 11 w poładn.) 
Kretyty 86725, kred. węgierakie 440.25, Anglob. 


J | 15425, Uaiony 268.75, Dankvereiny 130.—, Län- 


B. Polte z Mostów. S Lesar i R Silterbach z Kra. | derbaasi 257.—, Akoyo tytoniowe ——, t 


zowa. J. Z +olszi z B ynie. 
Jina ze Otenisławowa 


E Zilstchlawek + Sku- | babny 338.—, Lombardy 108.75, Elbethale 257-25 
S. Wybracowshi z Kimirza. | Renta papierowa 98:20, Rente węg. 40[, kor. 95:06 


o 1,040 fuutów szterłingów, które Harris przegrał, 
gdyż zaledwie spadło 500 kropel na jego dł ú, 
utworzył się pęcherz, który następnie pękł, a krople 


Zarząd dóbr Sidorów poczta Husiatyn | 
tprzedaje SALE 


Groch Victoria i kartofle Magnum bonum 


jedno i drvgie na nesienie wybierane palcami, w zaskomitej ja 

kości. Groch po 11 złr. a kartofle po 2 złr. 50 ct. za 100 k'g. teny 

rozumieją się loco stacya Husiatyn i wraz z wartością worka. Kar: 

tofle Magn m bonum polecam jako nad wyczaj pl-nne i smaczne 
groch zaś mój Vic'oria jest bardzo duży i zdrowy. 


omawiał następnie 


żenia Rasinów w Galisyi, przyczem poddawał 


—-— 


następca 
W. BILIŃSKI 


Ry) Lwów, ul. Hetmańska 2 
poleca 


Bzampańskie, francazkieę w ca- 
łych. pół i ćwierć flas:kuch, 
chińską i rosyjsky 


w najprzedniejszych gatun- | 
kach 


Stare wina wegierskie, hisz- 

pańskie, francuzk-e i inne, tn- 

dzież prawdziwy Koniak. Li- 
kwory, Starkę, £y- 


Melange familijny funt 2.40 
Q Sansinska n an B= 


K n 
tniówkę pije królewski „ 
Wysiewki II S 

poleca » 


M w paczkach po 
Y, i 1 funta pelnej wa- 
gi. Zlecenia zamiejsco- 
we nakatecznia się bes- 
LĄ | awłocznie. "TB; 
| Za opakowanie nic się 
nie li ; 


czy. 
4189 38—7 


Karol bayer 


wa LWOWIE, przy ulicy Kre 
kowskiej I. 11 


Wszelkie środki uniwersalne jak : 


Liebego Wina sagradowe, 

Homela Hoe*matogen, 

Herbabnego syropy, 

Pfeifera Haemo globiu pastylk”, 

_ Grimeaulta preparata itp. p 
mjtaniej i cryginałne jedynie do nabycia w IDo- 
zueryi pod Czerwonym krzyżem, Ja- 
giellońska |. 8. 


Sztuczne nawozy. 


Na obecny sezon poleca: 


Mate kościarą, Mąkę preparowaną, Supeifosfaty Saletrę 
ehylijską i Zuzle Tomasa po cesgch przys'ępnych i do- 
godnych warunkach zapłaty 


Fabryka strucznych nawozów i wyrobów chemicznych 


Romana hr. Drohojowskiego 


w Krukienicach. 
719 2-6 


D 52 LAT KTNIEJĄLY 


proces „Omladiny” i poło- 


KUBIN, BRICH I KORZENIOWSKI | 
WE LWOWIE, j 
Fabryka pårowa pieców kaflowych | 


odznaczona :aszczytnie na wystawach krajowych. 


Kantor zamówień i wystawa ulica Łukcsińskiego l. 6 ‘plac 

Castrum) pr lecsją własne wyroby ogniotrwałe szaąmo(owe 

PIECE, KOMINKI, KUCHNIE i WANNY EAFLOWE 

z gładkich lub * zerzystyeh kafli, w kolo ze bizłym porce- 

la owym, majolikowym, szamowym, perłowym, brunatnym 

lub ziełonym. Pokrycia ścian kaflami gładkiemi lub 
wzorkowanemi. 


Wyroby nasze równają się zujełn'e wyrobom za- 
granicznym, gdyż pracując przez lat klikansście w pierw- 
storzędnych fabrykach zagranicznych, nabyliśmy wszeci- 

stronnej pr ktyki w tymże zawodzie. 


Wykonujemy także wszelkie naprawy. 


Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi usku- 
teczniamy najstaranniej, wzorowo i trwało, po cenach 
umłarkov anych. 798 1-6 
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Clayton & Shuttleworth 


Lwów, ulica Gródecka 1. 22, 
polesają na zbliżajązy się sezm wiosennych zasiewów swa 


„Universal Drill“, „Columbia Drill" 


najnowsze i jedynie praktyczne siewniki rzędowe dla okolic 
górz stych i równin; siewniki szerokorzutue Columbia, 
Smytha i Aberdeen, pługi uniwersalne, brony, walce itd. , 
Reperacye uskuteczniają dokładnie, rychło i tanio. 
Tilustrowane cenniki gratis i franco. 


y 4 je U i rj zły 

Moje słynne na cały Świat wspaniałe Gożdziki 
zbiór wyżej 600 gatunków ś.iśle dobieranych (Praga 1891 wielki złoty medal, Wis- 
deń 1892 pięć razy premiowane w rrześl'cznej grze kolorów i pieknej budowy. 
Gożdziki aksamitne sprzedaję: 12 szt«k w 12 wspaniałych gatunkech po 320 złr. 
EO sztuk w 50 wspaniałych gatunkach po 11 złr. 1'0 sztuk 10 -100 wspaniałych 
gatonkach po 11:20 złr. 50 sztuk w 300 wspaniałych gatunkach po 95 zir. Wiel- 
kokwiatowe angielskie i Odier pelargonie tylko w najlepszych gatunkacu 
12 sztuk 3:80, 1L0 sztuk w 50 sorłach 20 złr. Róże z dwuletna koroną szczegól- 


materjałów aptecznych 


nie silne i mocno cenione. 12 sztuk wszelkich gatunków po 7 i 950, półpnie 12 

sztuq 4:50, niskie uszląch:tuione 12 zł. 3:20. Palmy na stoły kwiatowe silne 59 ct. 

dd 120 złe. za sztukę, 10 sz'uk 4'50—10 złr. Wsnilje c'łkiem ciemne 12 sztuk 

60—80 ct: Petunia grandiflora wielkokwiatowa 12 sztuk 2 zł. 50 c:. Inne liczne 
gatunki na okno i do ogrodów wedle katalogu. 


Katalog po czesku i niemiecku na żądanie darmo i opłatnie. 


ADALBERT SWOBODA 
hodowca goździków i : gcodnik Klatiau— Czechy. 


AGRONOM 


teoretycznie i praktycznia wykeztałcony, 
mogęcy sie wykazać chlubnemi świadect | 
wami z wiekszych skarbów i gospodarstw 
postępowych, poszukuje od 1 lipca 1894 
odpowiednej posady zarządcy lub odmini 
stratora dóbr. 

Bliższa władomcść w Biurze dzienni 

ków Plchna Lwów. 722 3-6 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


——— 


Sztucsne eb; 
i 


AOS szczęki 


j| wykonuje atelier dentystyczno techniczne 


B. BERGER: 


Ludwika 1. 5, 


Lwów, ulica Karola 


o ar o TTK 
Leopold Lityński 


otwiera z duiem dzisiejszym 


Największy galicyjski 


Sklad Far 


we Lwowie 


„Grand FIiotel'*, 
(obok nowej Kasy oszczędności). 


| 


W siedmiu :bszerzych sa'ach 
p mieszczono w:zys.ko, cokolwiek 
tylko wchodzi w zakr s towarów 
farbowych, malarskich, gospodar- 
skich, t"chniczsych, chemiczn; ch, 
apteka skich, kosmetycznych i p-r- 
fum*rymych. 

Osobny oddział dla punktusinej 
exzedycyi zamówień prowin yo- 
nalnych. 

Dotychczasowy mag'zyn przy 
ulicy Kopsrnika |. 2 zwtaja zwie- 
niony na pierwszą Filię składu 
farb. 


2 garnitury mebli 


bardzo eleganckich, fason; niezwykłe, ma 
terya jedwabna, nowe dó sprzedania. 10 
foteli doborowych, używaaych w dobrym 
stanie, korzystnie do nabycia PRACO" 
WNIA TAPICERSKA Szczurkowśakie- 

go Lwów Syks'uska 10. 


Skład Kawy i Herbaty 
Artura. Kościckiego 


pd godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, 21- 
Ossolińskich liczba 11, filia ul. Trzeciego 
Masja 1. 2 poleca : 

dł . À 2 e 
Najprzedniejsze KAWY 
pół Ko zł. 1. 
Najlepsze 


HERBaTY 


r syjskia, chiń k.e i sławas Lip- 
tona : ngielskis 
1, Eo złe. 1 do złr. 2, 


Kupujcie torary doborowa i 
oszczędzajcie pieniędzy. 


JAN WALLACH I SYN *"*" 


Doskonale mazurki jak 


ukrytą w ki szeni, vřerz$ł nią o drzwi, skn-| J. Janocha z Tabyłev. J. Ferreyra z Paryża. Ma- ) Ranta węg, złota 40, ——, Alpicy 65:90, Marki 
tkiem czego ona przedwcześnie eksplodowała. | deyski z Rem*nowa | ż 


61:— Losy tur. 638-—, 


Prożtym grip 


FLORENTYNY i WANDYW 
Wydanie piąte | 
obejmuje : 

Najnowsze wypróbowane przepisy na 
Baby i Babki — Baby łokciowe ukraiń 
skie — Kołacze — Kołaczyki i Bułeczki. 

Niezrównane Placki jak: daktelowy, tu 
rzański. angielski, Placek z masy ja 
błek. Wyborny Placek Orzechowy ro- 
biony zupelnie w inny sposób jak po 
cukierniach i przewyższający wszy- 
stkie dobrocią. 


z 


a 


PŁÓCIEN 1 BIELIANT 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


urki z bakalji, mi 

gdałowe w zimnej wodzie, cukierkowe, 
neąpolitańskie it. p. Lukry — Maringij 
— Pierniki — Zefryow ocowe — Cia-tka| 
deserowe — Zwibaczki — Chleb znako - 
mity czekoladowy po wódce i t p. 


Cena 50 cnt. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 56 ent. 
uskutecznia przesyłkę franco 
Drukarnia W. Manieckiego. 
Lwów 


dam m = "n 
Do Pani Heleny Piątkowskisj 
*laś. han'ln papierów, fabrykantki tutet 
cygaretowych we Lwowie. ul Pańska |. 2. 
Odpowiadając życzen'u Pani z d. 28 la 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zL 1-05, 1-60, 2, 2-26, 2'50 i B. 
Koszule z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) do zł. 2*75i 8. 
Koszule kelorowe, kretonowe i ox 
fortowe po zł. 4:50 i 275. 
Koszule nocne po zł. 1:65, 4, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2.40, 2:60 i 8. 


tego br. 1. M. Zab chem. 192 zhadałem o 

nadesłany przez Panią papier cygaretowy ER 15, se a Ni 
w zwojach „IMPERIAL“ zwany i znale Kalisony dla chłopaków po 
zł m że takowy mi zawierając żadnych 95 ct. i zł. 1'10 

niesłaściwych składników, iak co dotyczy || Półkoszuliki z kołmerzami 50 ct. 
wydawanego procentu popisłów ak i wy 

dobywających sie przy sp:lenia dymów KALESONY 


do et. 90, zł. 1°05, 1'15, 1-45, 1-65, 1:80, 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2'40 i 2'80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 480, 
CHUST=I płócienne, tuzin po zł 2-40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1'40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po cenach fabrycznych. 


KRAWATY 
w największym wyborze. 


, zamówienia z prowincyi wykonują 
się najstaranniej, 1755 9—10 


odpowiada w zupełności wymogom bygis- 
7 ME takowego towaru. 
miejskiego Laboratoryum chemicznego. 
We Lwcwie d. 2 marca 1894, £ 
Mieczysław Dunin Wąsowicz 
dr. filoz. Uniwers. Trybu»skiego, zaprzy- 
s'eż ny chamik miejski i sądowy, 
1000 sztuk 1 złr. przy odbiorze 5000 opa 
kowanie i porto franko. 


Pierwsze 
Towarzystwo tkaczy 


— a MW 


e — 


PIEGI | 


plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
i nie wróra więcej po użyciu Dra 
Christoffa znakomitej niezzkodliwej 
Ambracrćme. Prawdziwe tylko w 
zielono opakowanych słoikach szklan- 
nych po 80 ct. 

Skład główny dla LWOWA: Apteka 
pod srebrnym orłem 7, Ruckera, 
w KRAKOWIE: apteka E. Hellera 
i W. Redyka. 665 3-20 


Miody Paryżanin 
poszukuje miejsca jako guwernej 
do dzieci. 

Biiższa wiadomość do L 457 


ntralne Bióro Ogłoszeń Lwów, 
Kopernika 11, 753 2-2 


— Bkynek liczba 33 


poleca się. 


od r. 1882 


istniejąca 


poleca szan. P. £. Publiczności wyroby 
czysto lniana, jak: płótna od najcień- 
szych do najgrubszych gatunków, płótna 
półbielone i szare, dreliszki na libery8, 
dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki 
zwykłe, adamaszkowe i kapielowe tū- 
reckie, obrusy białą i kolorowe ze sêr- 
wetami, chuatki, fartaszki, ścierki itp. 

|| w zakrea tkactwa wchodzące wyroby. 

| Cenniki z próbkami rozsyła się franco, 


DYREKCYA. 


248 


4 


Prebmeo ogłoszenie uzwykłym 
drukiem L/. et odd wyrazu tła 
stym zaś drukiem 3 ce 

Znakomite tutki niekiej ne Niemo- 
jowskiego, zbadane przez miejskie labosa- 
toryum, są do nabycia we wszystkich tra- 
tikach 653 

Ekonom z dobremi poleceniami szu. 
ka posady. Adres post. rest. Niżankowi- 
ce 100. 139 4-5 

a „akarogniadych doskonale 
Czwórka ` 'iomsea jet pojedyńczo 
lub razem zaraz do odstąpienia, Zgłoszenia 
Tadeusz Romanowski Lachowicz Zurawno. 

; T 01781 46 
' Karabele, guzy, agrafy, kieli- 
chy kościelne srebrne urzedownie cecho- 
wane. J. Dąbrowski we Lwowie. Halicka 
1. 17. Ów 730 3-? 

Zarząd dóbr Hruszowice p. Krako- 
wiec poszokuje ogrodnika na wikt z pan 
sys 4 zł. miesiecznie. 151 28 

Poczta Rymanów poszukuje 
expedytora. 760 3:4 

Na wiosnę : Cebulki Tuberosów sztu- 
ka l0 ct. Gwoździki remontanty z imio- 
nami 10 ct. Gwoździki Margarete 2 ct. 
Najnowsza Clrysantyny dpżoksieciste 10 
ct. Róże wysokopienne 35 ct. półpienne 
26 ct. Musa ensette 3U ct. również waszel- 
kie jarzyny Świeże i owoce połudn'owe 
po cenie najtańszej poleca Edward Sa- 
czorowzki Triest, 188 1-3 


Dwór Bilinka, poczta i stacya 
kolei Krancberg-Dablsny ma do sprze 
dania Rzepak jary do wio:ennsgo 
siewu. ` 782 1-4 


Majątek ziemski. Z powodu wy- 
jazdu zagranicę jest na sprzedaż wioską 
w środkowej Galicy, w urodzajnej i uro- 
czej obolicy przy rządowym goscińcu po- 
łożona, tylko 1 kilometr od miasta posia- 
towego oddałona i bsizko 2 stacyi kolejo- 
wych. ObBzer 145 morgów. Dwór berdzo 
piękny murowany o 6 pokojach, iane bu- 
dynki w dobrym stanie. W ogrodach znaj- 
dują się 2 szkółki dzzew owocowych. Cena 
wraz z inwentarzem żywym j) martwym 
31.50' zł. Przy hipctece może zostać 
5.500 zł. bliższą wiadomość udzieii bióro 
ogłoszeń L. Plohna, Lwów ul. Karola 
Ludwika 9. 772 1-8 


Jedyny najtańsry pokój do śniadań 
x gorącemi przekąskami od 40 ct. 1 wyżej 
poleca handel Jana Hellwiga Zimorowi- 
cza 5. 684 4 7 


Ogrodnik żonaty lat 33, poszukuje 
posauy od 1 Kwietnia” Adres L. Więckow- 
ski, Lysa p. Zawałow. - 724 2.8 

Piękna uniratna realność gruntowa 
pod farnowem sprzedam, wydnerzawię, 
samienig na dom lub folwark, handel piò- 
cien, akademiaka 2 Lwów. 744 12 


W Stanisławowie 


są do nabysia 2.000 Jabłomi wybozo- 
wych, sztuką 40 ct. 2.0U0 Grasz ber 
sztuka 4) ct. Kasztany sztąka 50 ct. Ma: 
liny cały rok rodzące sztuka 10 ct. Agrest 
porzeczki sztuka 10 et. Dzikie wina szta- 
ka 10 ct. Winogrona sztuka 46 ct. Gwoż- 
dyiki prawdziwe sztuka 6 ct. Bratki wiel- 
kie kopa zł. 1 Szparagi w trzech gatau- 
kach kopa zł. 1'20 Poleca flarce i róże 
a jako pianista zakłada ogrody na żądanie. 


Z uszanowaniem 


| Do nabycia w składzie przedmiotów 
| 


a: . ss€«€<€hmidt 


Do wydzierżawienia 
od Czerwca 1894, majątek KKłoniece roli 


i łąk 420 morgów. pastwiak 150 morgów, 
Dembinski w Lubaczowie. 2-8 | 


Smexreisji dla Zadsłta dów zomnumiisacTHjNnZE>"ch w Wriedmiu._ 


Imienna wartość 100.000.000 koron. 
y umorzenia poręczone przez wpłyty państwa, 


Procenta i 
Arcyssiękstwa Austryi 


tevznie zabez *eczone nt linach mieskiej kolsi wiedeńskiej. 


kwat 


| Chwała Boża 


książka do nabożeństwa dla niewiast uło- 

łona przez ks- Łukasza Robro 

wicza unity chełmskiego, wygnańca, 

kaznodzieję, oprawna oxdobnie 90 ct. 

1 złr. 20 ct, 1 zir 80 ct., 2 złr, 2 złr. 
50 ct, 3 złr. i 4 złr. 


jak również książka tagoż autora pod ty. 
Boże kocham Cię 


osobna dla chłopców i dla panienek, 
f vo 45 ct, 55t, 90 ct, 1 zir. 25 ct, 
i 1 złr. 80 ct, 4 2 ałe. 


treści religijnej pod firmą : 


Wincenty Kuczabiński 


Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 2 43 ” 


$ 

Landara wiedeńska, mało nżywana 
do sprzedania u Marischlera, Koperni- 
ka B. 757 1-6 


Ogrodnik obeznany we wszystkich | - 


g'łeziach ogrodnictwa „w kraju i po za 
granicą, mogący sie wykazać chlubnemi 
świadectwami, liczący 55 lat wieku, bez- 
dzie!ny, pogzuauje posady zaraz A. K 
posta restants w Brzeżanach 791 1-5 
Ogród w Wysocka ma do sprzedania 
Gletnie szcze py jabłoni i grusz. Cenmki 
na jądanie. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
ogrodu w Wysocka p. Surochów. 792 1-8 


Polka w średnim wieku, ,z dobrej ro- 
dziny, która przez lat 20 w Wisdniu 
w zawodzie krawieckim pracowsła szuka 
umieszozen'a na wsi. Podejmie się również 


wyręczenia pani domu w gospodarstwie. 
Wymaganie skromne. Adras: Wiedeń, 
Heruals Hauptstrasse Nr. 37 IO Stock 
Fbüı 19 Zofia B. 798 1-1 


Oficyalistów nauczycielki, bony 
oraz wszelka służbę poleca Biuro Were- 
szczyńakiej Lwów, Szymona 2, 


Kucharz żonaty, bezdzietny, posia- 
dający świzdertwa z wiekszych domów po- 
szukaje posady zaraz 1ub od 1 kwietnia 
pod adresą: M. P. Bióro Dzienników, Ka- 
rola Ludwika 9 we Lwowie. 796 1-2 


Krycyki w;-ót angelski dobry, moc- 
by do sprzedania. Pieniążek, Lwów, Ka- 
rola Ludwika 8, > 797 1-1 

10 zł. nadgrody otrzyma ten, który 
psa rasy Bull-Jerriere maści białej, jasno 
bronzowemi plamami na oczach i na pra- 
wej przedniej łopatce z krótko obcietemi 
uszami i ogonem, który we śodę między 
5 a 7 popołudniu zginął, odda właściciej- 
ce pavi Stelan i Biller, mieszkającej przy 
ul: Zulińskiego 2 ma I piątrze. 800 |-2 

Młoda Angielka poszukuje umie 
szczenie przez bióro pani Rodyńskiej 
Lwów, Rynek 29 dom Andryolego. 

1801 1-3 


Do wydzierżawienia 


Folwark 


1.000 morgów k ło Lwowa z go- 
rz nią na lat 1. Biiższa wiado- 
mrs. doktor Dornbach, Koper- 

nika 7. 754 2-3 


1 Emisys. 


_PRZEGLĄD s dnia <7 Msa 1854, 


m 


. 


k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jas 


sy Kisenbahn-Gesellschaft. . 


Der gefertigre Verwaltungsrath gibt sich die Ebre, die Actionäre der k. k. priv. lismberg-Czernowite-Jassy "Bideffbahii<GóseltieNaft zu der 


Samstag, den 31. Mórz 1894, um 10 Uhr Vormittags im Saale des Ingenieur-und Architekten. Vereines lu Wien (Eschenbachgasse 9) 
stattfindenden r 


KAAVI. (ausserordentlichen) Geńeral-Versammiung 


einzuladen. 


Gegenstand der Verhandlung: 


Antrag des Verwaltungsrathes wegen Fiibrung des Betriðbes der gesellschaftlichen österreichischen iinien für Rechnung 
des Staates, ferner wegen Autnahme eines Inves itionsanl hens in der Höhe vou 10 Milionen Gulden 6. W 'oder 20 'Milionen Kro- 
non, desen Verzinsung und planmässige Riitkzahlung vom Staate zur Selbstzahlung übernommen werden wird und ' der hiedurch 
bedingten Statutenanderung. a dy „Em 


'Jene Herren Actionśre, welche der General- Versammlung beiwohnen oder ihr Stimmrvcht uach Massgebe der Statuten ausüben wollen, Ra- 


ben ilure Actirn bis inclusive 23. März 1894 in Wien bei der k. k. privilegirten österreichischen Landerbank, in Graż bei der 
Wechselstube der steiermarkischen Escomptebank, in Lemberg bei der galizischen A. tien-Hypothenkenbank, in Krakau, Czernowitz oder 
Tarnopol bei den Filialen dieser Ban, in Berlin bei der Berliner Handelsgesellschaft oder der Deutschen Bank, in Frankfurt a. M. bei 
der Deutschen Vereinsbank, in Słułłgart bei dor Wiirttembergischea Veremsbank, in Parts bei der Banqu» Imp. Roy. P.ivileviee des Pays Au- 
triechiens Succursale de Paris, m Londom bei der Anglo- Austrian-Bank mittels doppelt auszufertigender Consignationer (wozu Blanquette bei der 


genannten Cassen unentgeltlich verabfolgt werden) „u erlegen und erhalte 


ral- Versammlung. 


WIEN, im Marz 1894. 


(Nachdruck wird nih kozo*irt.) 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz ki, 
Woda fiołkowa ierzchnienie i Mastzenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowęe. 
Cena 1. złr. 


Antilentila. 


dek ten otrzymany z odświeżających 
czasie piegi, plamy wątrobiane itd, nadaje cerze świetną białość, świe- 
żość i delikatność. Cena 2. zł i 


Walentin 


włosów pobudza, Flakon 8. zł, pół zł. 1:60. 


| 


poniżej Anizy i gminy miasta Wiednia i hipo- 


PROSPEKT. 


Komisya dla Zakładów komunikacyjnych w Wiedniu emituje na mo- 
cy pr'gra'u, zatwierdzonego odacśni» do finanao -ej pewuości i wykonania 
publ cznych Zrkładów komunikecyjnych w Wiednia, z przynanej jej pra- 
wem z dnia 18 Lipca 1892. D. P. P. |. 109 ustawą krajową dla Arey- 
księstwa Anstryr pomiż:j Anizy z dnia 1892 U. kr. i D. K. L 42 iu- 


ch selami 


Oprocentowanie 


pożyczki nastąpi prd 


dnia wydania, 


wypłaty. 


1. Stycznia 1998. 


wypłaty. 


Odpowiedzisin 


rady gmi!nej 


aż do terminu 


y reitor. Ludwik 


c. k. głównego i 


i umorzenie tej składającej się z 


szt, 500 obligacyi po koren 20.000 
3.000 


10 000 


„ 27000 2; 2000 
E r - 1000 
NO = P 200 


warunkami następującemi : 


Wiedeń w marcu 1894, 


a= 


pia a 
bn- > 


bociowoki, 


stełscznego miasta Wiednia 
z dnia 27 Sty:znia i 8. Lipca 1882 pożyczki zaciągnąć się mającej — 
w myśl zeźwolsuia przez e. k. Ministeryum Skarbu udzielonego tymcza- 
swe jako pierwszą emisyą kwotę częściową koron 10.000.000 w wa- 
lacie, ustanowionej prawem z d. 2 Sierpnia 1892, D. P. P. 1. 126. 


Każda Obligacya będzie oprocentowaną po 4 pro. rocznie o 
splaty w nasiępujących po sobie 
półrocznych ratach, a kupony z terminem 1. Kwietnia i 1. Paździer= 
nika każdego roku będą wypłacan* w base komisyi przez Union 
Bank w Wiedoiu i przez inne oz.aczyć się mająca krajowe miejsca 


„ Wszystkie obligacye zostaną wyloswane w myśl planu amo- 
rzenia, na nich się znajdującego, w przeciągu lat 85, licząc od dnia 


Komisya dia Zakładów komunikacyjaych w Wiedoiu zastrzega 
sobie jednak prawo wylosowania kiedykolwiekbądź także i większej 
ilości obligacyi nad plan umorzenia — lab wywołania wszystkich 
obligacyi-z obiegu-za tychże spłatą. 

Spłata wylosowanych obligacyi nastąpi za zwrotem tychże 
w pełnej wartości imiennej w trzy miesiące po losowaniu, tj. każdo- 
cześnie doia 1 kwietnia — w ka'ie komisyi, w Unionbanku w Wie- 
dniu i w innych oznaczyć się mających krajowych miejscach 


J Thnatowicz $ 


we Lwowie, ulica Kopernika nr. 3, Halicka 1. 11. 
Filie : w Krakowie w Sukiennicach nr. 20, w Czerniowcach 


oo. Moce oo 
_ 


Er 
zza E ON aa > Y ja 07 WE 


w Rynku mr. 2. 


warz odświeża, wybiela i wydelikatnia. 


Żaden artykuł toaletowy nio może rywalizować 
pod wząłędem skutku i dobroci z antilentilą. Sro- 
substancyj asawa w krótkim 


włosów wstrzymuje, ce- 


najsilniejsze wypadanie 
i porostu 


bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania ' 


TAR i oi e, Só 2— A s = "2 d 
a AN, PRN. PN. PN 


asa 


Te obligaċye są na mocy praw z dnia 18 lipca 1992 D. P. P. 
l- 1091 z dnia 4 kwietnia 1993 D. P. P. 1. 60 wolne od stempli 1 
należytcści, a procenta od nich będą zwolaione w myśl praw obe- 
enie Obowiązująnych z podarku dochodowego, pobieranego na mocy 
atetu rESbrsk ego z dnia 29 października 1949, równiez jak Z za- 
żdego podatku, któryby n= mecy praw późuiejszych mógł hyó za- 
orowadzony i z należytoświ stewplowerod kuponów do'l stu :znia 1928. 
"_T2e wabańieidą wypłezg nrurentów 3 rat umo'ryzacyjaych ter 
posyczki ryze TÓWaMIĄ( LIG ryczałt wl potrzeb orawem oznaczona 
Wpłasy Państwa, A Gykwyst"a Aujtryi odiže] ADizg 1 gmr: mia” 
sra Wied -1a, uastępaie waa uoshody z funduszów pozostających pod 
zarządem czómnsyt dia Zaksadów komónizscyjnyh w Wiedniu, 
w szczegó'ucści doohndy z wykonanych Kaźdocześnie Zakiadów ro- 
munikacy: (Gzysty zysk z Kolei, należytoŚci Zá urządzenie portu rid.) 
a rado linia mial-kiej kelet wuieńdkiej, ZeCląguięty w R-isdze ko- 
leiowej c. k Sądu krejuw=go £ Wiednia, 00 do kiórych zassrzega 
Się równe oruwo bi oteczne dle dal-ze] misy vożyczei do Wwy- 
kotci: koron 88,000 000. _ 

Prawo zastawu w celu zabezpieczenia tych obligacyi zostanie 
wpisana w kartę, otworzoną lini» Wiedeńskiej kolei miejskiej 


w księdze kolejowej c. k Sądu krajowego w Wiedniu. 
Na mocy ustawy z doia 4 kwietnia 1893 D. P. P. 1. 60, moge 


te obligacye byc użyte w celu truktyfikowania kapitałów fundacyi, 
zakładów pozostających pod nadzorem pabliczaym o. k pocztowe 
kasy Oszczędności, potem pieniędzy Dunilarnych, fdeikomisowych I 
depozytowych, a ostateczuie pu, vursis gleldowym, jednax bie wy- 
żel imieunej wartosi na kuucys służbowa 1 kancye do interesów, 

Względem dopuszczenia tych obiigacyi do wojskowych kaucyj 
małżeńskich i stałego notowania tychże na giełdach w Wiedniu, 
Pradze i Tryeście, również jak względem możności: zastewienia 
RE aan w Banku austro-wągierskim poczyniono odpowsadiie 

roki. 


Wiedeń w marcu 1894. 
Komisya dla zakładów komunikacyjnych miasta Wiednia. 
Przewodniczący: Wurmbrand; tp. ck. minister skarbu. 


W powołaniu się ua powyższy prospekt przedkłada rię z pizejętych 


przez Union-Bank w Wiedniu i Dom bankowy MENDELSOHN i SPOŁKA 


w Berlinie 81,490.000 koron 4-proc. pożyczki komisyi „dla zakładów ko- 
munikacyjnych w Wiedniu kwotę 


Kantor miastowy — ul. Hetmańska 22, 


Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


„Spółki komandytowej 
JULJANA WANGA we Lwowie 


poleca z gwarancyy najwyższych piocantów składników i tej samej 


Ę Mączkę kościaną i Superfosfat 


po mikszych cenach, aniżeli ktokolwiek inny mógłby takowe podobnej 


z drzaw, j4wotwazo 


poleca 


Der Verwaltungsrath. 


Jak dotąd jakości. : niyki i 


dobroci ofiarować. 


koron 40,000.000 — Nominale 
(złr. 20,000.000) 
do subtkrypcyi pod mastęgnjącymi warunksmi: 
1. Subskrybować można : 
we Lwowie: w Banku krajowym król. Galicji i Lodo- 
merji z W. KKs. Krakowskiem. i 
również jak w wszelkich zastępstwach tego Banku 
w c k uprź. galic. akcyjnym Bankn hi- 


potecznym. 
w Czerniowcach: w Filji ck. uprz. gal. akc Banku hip. 
w Krakowie. w; A A > „n dtto 
w Tarnopolu: W y s 5 5 „ dtto 


w Bernie: w Mahrische Eseompte-Bau 

w Gracu: w Steiermarkische Escompte Banx 

w Lincu: w Bank für Oterossterreich i Salzburg 
w Pradze: w Böhmische Escomyte- Bank. 

E w „iwnostenska Banka yro Cechy a Morava v Praza. 

w Tryeśoie: w Filiale der Union-Bank. 

w Wiedniu: w Union-Bauk, 

w Wechselstube der Union-Bank. 

we Wtorsk dn'a 20. Wares 1894 
w zwykłych godzinach urzędowych. 

2. Cena subskrypsyjna wynosi zł. 9850 za każde kor. 200— 
nominalo, prócz 4°% odsatak od 1. kwietnia 1894 r. aż do dnia 
odbioru. 

3. Przy subskrypsji należy zł żyć kaucję w wysokości 5°% 
zasubskrybowanej kwoty tądź gotówką lub w papierach warto- 
ściowych. 

4. Po zamknięciu subskrepcyi zawiadomi się bazzwo zaio ka- 
Żżdego subskrybenta o przykadłej dla niego kwocie. > 

„b. Odbiór sztuk, przyznanych subskrybentom ma nastąpić za 
uiszczeniem ceny subskrypcyjnej począwszy od d. 3. kwietnia 1894 
w ten sposób aby 

1, część najpóźniej do 30 kwietnia 1894 
W 31 maja 1894 


n 


7 É 4 ż 30 czerwca 1894 
W m » 31 lipca 1894 


4 n 
została odebraną. > 
Każdy subskrybent może jednek przyznana mu vbligacye, po- 
cząwszy od 3 kwietnia r. b, bądź w całości, bądź częS%ami odebrać 
przed wstkazanemi terminami. 
Po uskutecznionym odbiorze wszystkich sztuk zostanie kancya 
zwróconą, względnie zarachowaną. 


UNION-BANK. 
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Papier « bryki Króci Fijałkowskich w Białej. 


PNE ZEN pa 
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AŻ m e -o z PIE RAA GA IRAN APC kom 24 


v 


pap Q — ESN Da Q 


e 


n mit der Empfangsbestatigung hierüber die Legitrmationskarte zur Gene- 


Im Vertrętungsfalle miissen die auf der Ruckseite der Legitimationskarten vorgedruckten Volimachten eingenhandig uutertertigt werden. 


Deszezótki 


do svyrzynanią 
e TALEN 
f g9, czereśniowego, srebrno Bzar»- 
f go orzechowego, ma honioweg> 
i hebanowego w wielkim wyborze 
$ 166 5 5 
Alojzy Hiibner 
r Lwów, Rynek 38 
PA tanie; niż w=«z9- 
jNa Śwlęta gy” "rosna 
A wszelkiego rodzaju (baby, placti, 
mazurki), masło, sə" i jaja, szyaki 
j ki Ibasę i inne wędiiay, kapłony, 
prosięta, miód jabłka, 


į uowilje jak rzodkiewk: sałatę itp. 
dostaron na zamówienie 


a U i z a66 
„Sygniówka 
Mleczarnia: Baz r produktów wiej- 
skiob ul.Koperu ka | 4. 


4 


Pes 


ME 


"SM. 


w 


Z drukarni nar: W: Manieckiego, — Zarządca W: Hodak 


